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(tiUn rzeczj na teatrze wojny. — Przechyla­
nie się Anglii kn Niemcom. — Bieżące sprawy 
»,uątro węgierskie.)

j iekka forpoaztowa utarczka, która się roz­
poczęła w piątek * przeciągnęła się aż do so­
boty m idcuż <niego frontu angielskich wojsk, n it 
zmieniła w Biczem wzajemnej wrogów sytuacji. 
Anglicy zdobyli w niej bogaty zasób spostrze­
żeń poznali jakjesei siłami rozpor fcdza Arabi i 
przekonali się, że Egipcjan o brak męzfcwa 
posądzać .ie uchodzi Egipcjanie zaś nabrali 1 i- 
ppwae wiary w siebie i przyszli niezawodnie d *

kouesans dla niej. Oz;' w samei rzeczy g rają  
dziś działa  pod Kas&ninem, dowiemy się zape­
wne w ciągu jeszcze dnia dzisiejszego Jezeii je- 
doJ k  w {stocie bitw a nastąpiła, jo  sądząc z 
przygotowań, jakie robił do niej dow idsea wojsk 
u  ł  .  li ki A , wnosić wypada, ie  na ’» jej rozstrzy­
gające znar. .nie. mianowicie, ie  grając va banąue, 
d b r  odrazu złamie siły Aiabiego, .Ido  się przy­
zna do tego, ie  siłami, jakiemi rozporządza, nie 
zdoła opanować Egiptu Takie ryzykowne postę­
powanie leży naw et w charakterze Wolseleya.

CokolwSikbąjlź nastąpi, w każdym rznie bi­
twa taka wpłynie ożywiająco na bieg polityki i 
przynajmniej może skończy te, zaczynające już 
nudzić Edrupę targi, je.kie się toczą bez wiary 
i końca między Anglią a Portą, w sprawie
konwencji Jak wiadomo, n rg t te utknęły
znown i konwencja, chociaż jnż sparafow*u*, 
znown przerabiać kię będzie. Ale była _ chwila,
kiedy mniemano w całej Enropie, że jnż kon­
wencja jest podpisana. Owoż chwila ta przynio­
sła nam pewną korzyść, rzuciła bowiem ,‘ikieś 
światło uj, sytqaeję.

/ I  iając te lrg rau o n i stambulskim, donuszącym 
<i i udpisanin Konwencji, pisma bei lińskie klasnę- 
vs w dłonie i tym oklaskiem zdradziły, że Ber­
linowi mocno zależy na przeprowadzenia zgody 
między Anglią a  Portą. Dzisiaj Post się tłóma- 
czy z  tego .oklask, i powiada, że kouwencja ma 
tę  d o trą  stronę, iż zapobiega niebezpieczeństwa 
rzucenia się Tnrcji w ramiona Moskwy. A w y­
wodząc dalej na ten temat, sypie jak  z rękaw a 
komplementa Anglii i  daje do zruznmienia że 
jeżeliby Anglia oprócz jawnej konwencji miliUr- 
nąj, spisała n T  .Trją laktó gotąjemny tra k ta t, ora 
gulująey przyszłą organizację Egiptu, to Niem­
cy pin oni . i temu nic do za rzu ceru , lecz o- 
wszom byłyby z tego wysoce zadowolnione.

A trzeba wiedzieć, że o tym tajemnym trak ­
tacie obiegają jnż od kilkn dni głuche' wieści 
Dla A nglu w samei rzeczy tak i tra k ta t byłby 
zuakumitą r z e ^ ą  bo jasnem jest przecie, że ma- 
jąc gt nie m i^ ib y  się czego obawiać kongresu 
jnropej8ki-go. M -głaoy wproś* oświadczyć mo­
carstwom ie  baidziej tnrkofilskiemi niż sn łtan  być 
im nie w('no. Jożol’ padyszach, który jeden m* 
pntwo do Egipt_, chce wydać go  na pastwę eks­
ploatacji angielskiej, to >kiem że pnw em  mogą 
przet.w  temu protestować m ocarstw a? W szal: 
l rzec'w układowi o Cypr nie podniósł się żaden 
głos na kongresie berlińskim Wino i na nowej 
edycji tego kongresu, kiedj się będzie rozstrzy­
g ała  spraw a egipska, nie będzie mógł n ik t oba- 
’•< tajemnego układa, chyba że zechce Anglii 
wypowiedzieć wojnę

Oklaski pruskie zbiegły się z artykułem 
Tiąiesu, pełnym .sympatycznych wyrażeń o Niem­
czech. T e desery, prawione sobie nawzajem z 
obn stron, aa ją  do myślenia, że między sojuszem 
anstłb-hiemieckim a  Anglią nastąpić musiało ja ­
kieś ubliżenie lub jest w toku formacji. Dzisiej­
sza pisma moskiewskie uważają je  jnż naw et ja ­

ko tak t spełniony i praw ią o t»> , że Anglia 
podjęła się jnż teraz i dla A ustiji pracować na 
Wschodzie. Gazeta Kotońska nie jest tak  lekko­
myślną ale powiada jeduak, że dzisiejsza chwi- 
ia jes t bardzo ważną ,r biegn poLty_i, gdyż jak  
ze wszystkiego sądzić można, w* szliśmy, w o- 
kres, w  którym  się konstelacje fabrykować za- 
csną.

Przyjęcie cesarze n i' za austrjackiego z m&ł 
żonką w  W rocławiu, gdzie b .w i cesarz niemiec­
ki z obojgiem casąrzewiczostwem f w id u  innymi 
członkami swojej rodzin~ z powodn wielkich ma­
newrów wojskowych, było nadz wyczaj serdeczne 
Cesarz Wilhelm gorąco uścisnął i „coiiajmniej 
cztery razy ucałował" .rcy is ię c ia  Rudolfa, u 
gdy w ysudła i arcyksiężna Stefania, ozwały się 
hurzne okrzyki Taksamo w{tano okrzykami ,,hnr- 
l a l*  jadących do swego mieszkania; po drodze 
pełno byio wywieszonycn cnorągwi austrjdckich 
i belgijskich. B yła o  zupełna demonstracja po 
litycana ze strony dwom i ludności, a  lnćUość 
może sobie przypomniana jeszcze uzasv, kiedy 
przed stn kilkudziesięciu laty  Szlązk cały nale­
żał do państw a Habsburgów.

Tymczasem cesarz anstrjacki kontynuuje 
swój objazd, i pisma tentońskie nie mogą ntaić 
oWtgo gniewu, że r.iotylko słowieńska, ale oraz, 
i to z umysłu może jeszcze serdeczuiej w ite mo­
narchę ludność niemiecka tamtejszych okolic. Je- 
duą pr».ynajmnioj mają satysfakcję, mianowicie, 
że w Tomiuie (Tolmeiu) jakiś niewiadomo gdzie 
wych iwany c. k. starosta zabronił wojtom w -  
i  ińskim zbliżać się do sesarza pod tym, jak  
zapewniają pisma teutcńskie, j^ rty .s tu li , że nie 
znalazł pomiędzy Słowieńc. mi ż<\dnych, mogą­
cych się prezentować żywiołów- Ja k  gdyby ce­
sarz nie wiedział, ie  lud słowieński z okolic gór 
L -raw ańskich jest ubogi, i ie  n ietjlko  m agnac­
ki strój narodowy, ale \ strój indowy ma przy­
stęp u dwom, i że na dworskim ba u z okazji 
zaślnbin cesarzewicza cesaVz dość dłngu rozma­
wiał z posłom Skopalikiem, Czechem z Morawy, 
k tóry  przybył w haiuckiin nbiorze. I rzecz szcze­
gólna, jak ci libetały, demokraci wyszydzają a- 
bóstwo i Ind!

W  ogolę błowieńcy w donun mu o czuią, że 
pod Taaffem rządy się zmieniły. Ministerjalne 
rozporządzenie do sądów o językn idzie w po­
niewierkę. Profesorów, posądzanych o trzym anie 
się narodowości słow iańskiej, przesadzają na 
Szląsk i tp . ; a  nazn.cz. ~y na 1C. b. m. mityng 
pod Tryestem, został zakazany^ pud pretekstem, 
m  zapowiedziane było przybycie kilkn Czechów 
i Kro&tów. Tymczasem namiestnictwo tryesteń- 
skie wca'e chyb . nie wiedziało, że na  przybycie 
wroyks. Karola Tindwika, który jako aurator wy­
stawy tryesteńskiej i reprezentant dyuastji ąj6- 
chał był do Tryestu, m agistrat tryesteński za- 
kazał policjantom wystąpić w paradnym mun­
durze, — i temu nie przeszkodziło i

Więc też słowieński poseł sejmowy i rajchs- 
ratow y z Gorycji, dr. Tonkli, tak  na wiecu re ­
lacyjnym przedstaw ił swoim wyborcom poło­
żenie :

„Co się tyczy moich własnych i kolegów 
moich usiłowań celem ziszczm ia naszych życzeń 
pod względem narodowego równouprawnienia 
mnszę podnieść z boleścią, że ogrom ni zachodni 
różnica pomiędzy rządem we W iedniu a w Trye- 
ście. W naszym sejmie bowiem jak  dawnemi la­
ty, U z  i obecnie nic nie uzyskaliśmy dL naszej 
narodowości. T ak  większość lejmowa jak  i wład­
cy tryąsteńscy konsekwentnie ignurują dotąd na- 
..ze prawowite żądania. Pomyślniej nam szło w 
Radzie państw a — ta  anormalny kontrast na­
miestnictwa a rządu nie tyle uderzał. Rząd w ie­
deński podobno chciałby powoli ziścić równou­
prawnienie .. Pocieszajmy się przynajmniej tern, 
że jak  wszystko na świecie, ta k  i namiestnictwo 
ti ybsteńskie jes t znikome i w przyszłości się od­
mieni."

W  Mariborzu (w poła dniowej b ty iji) zda­
w ał sprawę wyborcom swoim słowieńsk m wice-

piezyaeut luby posłów, GKidel-Launoy. Wyborcy 
przyjęli mowę jego gorącemi okl^k&mi.

W  podróży swojej po Bośnii i Hercegowinie 
zasłabł był m inister Kallay, s. t> z powodn ner­
wowego rozdrażnienia, i musiał pięć dni odpo­
czywać. Do W iednia wróci około 23. b. m. Wo- 
ałdg  doniesień z kół dobrze uwiadomionych stan  
rzeczy w krajach okktpowany^h, jak  się p. K al­
lay naocznie przekonał, jest arcysmutny, tak , 
że nawet nosi się z myśią dymisji. Z ukenie po­
datków w tych krojach uważa za niezbędne, a 
tymczasem wojskowość itanowczo domaga się 
tam  budowania nowych fortec. Zdaje się przeto, 
że budżet wspólny wypadaie znacznie większy 
niż sądzono, i z tego pooonno powodu radowo 
trzeba przerabiać budżet tak  przedlitawski, który 
już przed rozejściem się Rady państw a był go­
towy, jak  i węgierski.

Według ws -echstronnych zresztą wiadomości 
pow stanę w Hercegowinie znpełnie wygasa, a 
w  Czarnogórze dają wsparcie ju i  tym tylko wy­
chodźcom, którzy nie mogą bez amnesiji wróeić 
do domu. usiłowania zaś k s ę d a  czarnogór­
skiego, gdy był niedawno temu we W iedniu, w 
wyjednanie amnes ji spełzły na niczem, gdyż 
mi i ł  się jej stanowczo sprzeciwić jenerał Jow a- 
nowicz.

Krok po kroku Węgrzy dobijają się równo- 
rzędności we wszystkich 2 ,kładach, które choć 
iw oddaleniu noszą jakąś cechę wspólną. Tak zro­
bili z Zakładem wyenuwtwczym dla córek (fi- 
cerskich, tak i teraz nnown węgierski t*ząd do­
maga się n ministerstwa spraw ragrakiczuych, 
aby b . wiedeńskiej akademii orjentalnej uczono 
języka i prawa węgierskiego, ti.lzież dziejów 
Węgier, jrk  uczą języka niemieckiego, prawa i 
dziejów astrjackich.

Znani deputowani węgierscy, Troczy, któ­
ry pieiwszy w Węgrzech gorąco poruszył w 
sejmie i poza sejmem kwestję żydowską, i Omo- 
dy, który publicznie podniósłszy sprawę tisza- 
eszlarską” zmusił władzę do wytoczenia śledztwa, 
udali się do Wrocławia na kongres antisemicki. 
Jadącym wyprawiono w Preszburgu ogromną 
owauję, której opis podajemy za pragską Politiką:

„Kiedy pociąg zajechał do gęsto nabitego 
tłumami oodsienia dworca kolejowego, rozległy 
się tysiączne „Eljen lstoczy!“ — i wszystko się 
cisnę,u do wagonów, aby njrzeć obu tych mężów, 
co tyle zdziałali w sprawie żydowskiej, a do 
których w Preszbuign przyłączył się jeszcze 
Iwan Simcnyi. Adwokat Okolicoauyi powitał ich 
następującą przemową.

„Z *i.dością witamy was jtk o  jawnych przo 
downików w walce antisemicaiej. My wszyscy 
wiemy, że rozmnożenie się żydowstwa, jego roz- 
kładcze p rak tyk i i jego nienawiść rasow_, jeżeli 
szczególnie Węgrom, to także całemu doskw itia 
ją  św iata  Że kwestja zatamowanie tego stann 
■zeczy wymaga rychłego rozw iązania, dowonsf 

w łaśu e  wasza podróż obecna, do której zostali­
ście zaproś lem przez Niemców, co słynąc jako 
głębocy myśliciele, uznali międzynarodową cechę 
tej spiawy."

Wi&uomo, jak srodze i namiętnie dzienni 
karsi 70 niemieckie, będące w ręku żydów, prze- 
.5 duje religię katolicką, obrzędy i zwyczaje ka­
tolickie, jak np. ciągle przemawia za zakaza­
niem wszelkich procesyj, pielgrzymek i t p., jak 
np. % Presse haniebnie zelżyła obchód Bo­
żego Ciała we Wiedniu, pomimo że cesarz z ca­
łym dworem brał w nim ndział — a jednak 
wiadomo zarazem, jak podnoszą każdą religijną 
uroczystość żydowską. I trzeba np. szytać te 
legramy z Cieplic, j?k tam d. 10. bm. ulicami w 
chorągwie przystrojonemu przenoszono torę ze 
starej bóżnicy i. nowej, jak piękną iest ta nowa 
bóżnica, kto był u tej uroczy Luści i jaLi na­
stąpił bankiet! Nie nadaremno, wobec takiego

postępowania żydów, wołają katolicy Anstrji i 
Niemiec o równouprawnienie z — żydami!

Sprawy sejmowe.
VI.

(Sprawa indemnizacyjna.)

Między posłami odzywają się liczne głosy 
wobec indemnizaci jnego wnioskn iządowego, i-  
żeby nad tym wnioskiem przejść do p o rrą lk u  
dziennego, gdyż kraj nio jest w stanie dodatku 
indemniŁ.cjjnego płacie więcei o 525 uOO złr 
rocznie, to jest o 5 1/, ct. od każdego reńskiego 
» jdatków bezpośrednich. Już  dotychczasowy do­
datek indemi izacyjny przechodzi siły kraju na­
szego, i jest przyczyną, Łv sejm na putrzoby 
krajowe, mające na celu podniesienie dobrobytu, 
nie może podnieść dodatku krajowego, lecz mn- 
siał ograniczać się do w stawienia w bndżecy naj­
konieczniejszych wydatków. Jeżeli wyrażano ży­
czenie, aby sprawa indemnizacyjna była jak naj 
prędzej załatwioną, i kri j przyjął zawiadowstwo 
funduszów indemnizacyjnych, to było to wyni­
kiem obliczenia, iż kraj zaciągnie pożyczkę na 
ryczałtowe spłacenie całej reszty indemnizacji, a 
nmortjrzację pożyczki rozłoży na la t 40 lab 50, 
i tym ppo»obem będzie mógł więcej j&K o poło­
wę zniżjrć dodatek iudeiunizacyjny, przezco urna- 
żL wi sobie wstawianie a  budżet krajow y więk­
szych kwot na cele produkcyjne, na podniesienie 
dobrobytu kraju. W niosek rrądow y te  wszystkie 
nadzieje i obliczenia obala. Gdy bowiem skarb 
pańctwa dotąd daje na indemnizację 2,625.000. 
tu ministerstwo teraz w'.osi, aby skarb państwo­
wy odtąd tylko kwotą 2,lu0 000 złr. przyczy­
n i ł  się do spłaty indemnizacji, a kraj o 525.000 
złr. rocznie więcej płacił na idemnizację! Przy­
puściwszy, iżbj seji ten wniosek przyjął, to mu­
siałby wobrc niemożności podwyższenia podat­
ków w ogóle, zniżyć o 51/, prc. dodatek na po­
trzeby krajowe. To zaś jef* wprost niamożliwem.

Tego przekonania jes t i ministerstwo, jak 
to widać z wnioskn jego. Uznaje ono widocznie, 
że kraj nie mogąc podnieść dodatku indemniza- 
cyjuego, nie będzie mógł zadosyó uczynić zobo­
wiązaniom wobec włrściciali obligacyj indemni­
zacyjnych, więc obowiązuje się daweć zaliczki 
oprocentowane, a  kapitał ten a wrócić m: kraj 
po r. 1898, t. j. pa spłftcJe całej indemnizacji. 
Z tego wynikłoby, że kraj płaciłby od r. 1883
0 30.0OU złr. rooznie więcej na  indemnizację ni 
do r. 1898, ale w tym rokn nie nstałby dodatek 
indemnizacyjny, lecz trzeba by go uiszczać da  
lej przez la t kilka s 2 do spłacenia rządow/cb 
zaliczek wraz z procentami!

Korespondent lwowski ćkasu, irzędający 
W ydziale krajowym, podsuwu myśl kompromisu 
z ministerstwem. Sejm miałby przyjąć ofertę 
rządu, iż odtąd skarb państw a będzie płacić na 
indemnizację nie 2 625.000 złr, lecz tylko 2,100 000 
złr., ale niechaj zaliczki zwrotne, które Lząd da 
wać krajowi w kwocie rocznej 525.000 złr. zo- 
c uwiąże się*, nie będą oprocentowane. Owe 9 mi­
lionów, które te  zaliczki aż do rokn 1898 wyno 
sić będą, spłaciłby kraj skarbowi państw a po n- 
morseniu całego dłngu indemuizacyjnego !

Jeźli tak  poprzeduie m inisterstw a jak  i obe­
cne uznawały '• uznają, ze d . rana Galicji sub­
wencja indemnizacyjna nie oyła zwrotną, lecz 
■wypływa z obowiązku skarbu państwa wobec 
Galicji; jeźli ogjęj w projektach swjeh. uznawały
1 nznają, że dawać się mająca i na przyszłość 
aż do r. 1898 subwen 3j* nie jes t zwrotną, lecz 
wynika z prawnego obowiązku skarbn państwa: 
to na jakiejże podstawie można żądać, aby część 
pew na tej subwencji s ta ła  się zaliczką zwrotną, 
czy to oprocentowaną czy nieoproceutowaną ć... 
i na jakiej podstawre sejm tę  propozycję przyjąć 
ma? Korespondent Czasu nasuwa, iż odpisane 
stanowcze zalkzek  z skarbi państw a dawanych 
Galicji na indemnizację aż do r. 1882 jest w ar­
te  przecie, aby kraj przyjął na siebie 9 milio­

nów złr. długu, a  żeby nakłonić cejm do przyję­
cia tej propozycji, straszy  go, iż może przyjść do 
stera  ministerstwu centralistyczne, które gotowe 
tych zaliczek nie odpisać, lecz jako dług kraju 
do skarbu państwa prowadzić i nalej w  rachun­
kach. Ale feoż nam tak a  fikcja szkodził/ dotąd, 
i cc nam da’ej szko Izić może ? Jeżeli y, kraju 
objawiało się żywa dążenie, ażeby raz uporząd­
kować sprawę indemnizacyjną i objąć zav, u l  >w- 
stwo funduszu indemnizacyjnego, to wcale nic 
dlatego, aby ~az odpisano fikcyjny dłng Galicji 
do skarbu państwa. Inne były przyczyny i za­
miary. Chciano i nlgę przynieść opodatkowanym 
i stworzyć m.żnuść uzyskania funduszów na 
podniesienie nobrobytu kraju. Gdy wniosek rz ą ­
dowy a  i wspomniany wyżej wniosek kompromi­
sowy usawa jednu ł drugie, wię<* lepiej aby 
sp r. wę indemnizacyjrą pozt stawiono m  etatu quo.

Podłng wnioskn rządowego, możność przy­
niesienia nlg opodatkowanym i uzyskani* fundu­
szów na cele prodr tcyjne nastąpiłaby dopiero 
gdzieś około r. 190G, według wniosan kompro­
misowego o jeden rok wcześniej. Gdy zaś pozo­
stanie spraw a indemmz. cyjna iw statuąuo , to ta  
możność nastąp i już w r. 1898.

Wobec regc etanu rzeczy, sejmowi nic inne­
go nie pozostaje, jak  * lto  przejść in d  wnioskiem 
rządowym do porządkn dziennego, albo zmienić 
wniosek rządowy w głównym punkcie tak, aby 
subwencja roczna aż da zupełnego umorzenia 
indemrizacji wynosiła tyle, ile dotąd wynosi.

Wystawa przemyska.
V Iii.

P r z e m y ś l  d. 9. września.

Przed opuszczeniem głównego pawilonu, m ą­
cimy 1 az j .s z c «  przecisnąć się przez tłumy 
zwiedzających, aby uzupełnić poprzedni nasz 
przegląd.

Koło wystawy optycznej p. Al. Biasiona z 
Krakowa tłuczy się ciągle mnóstwo ciekawych, 
U iy c h  przyjizeć się miniaturowej kolei żelaznej 
elektrycznej, J .u-sijącej bezustannie jak  perpetu- 
am moi il: ; zajmujące to bs widełko jest Utworem 
mechanika E  itreyera, współpracownika w za­
kładzie p. B ias^na. Zakład to znany w całej 
Galicji, bo istniejący od la t przeszło oómdzie ię- 
cin, nierawodnie też najdawniejszy z polskich 
(tutejszych) optycznych zakładów. P rzyrządy i 
iubtrnmcnta tkchowe, aparata lekarskie, telefony, 
dzwonki elektryczne i t. p., dostarczone n . obe­
cną wystawę, świadczą wymownie, że długole­
tnia firma krakowska bacznie śledzi za postę­
pem nauki, przyswaja sobie r.ajnon sze wynalaz­
ki i s ta ra  się odpowiedzieć pod każuym wzglę­
dem wymaganiom czara.

Z nowopowstałych zakładów przemysłowych 
życzliwie powitać należy od kilku dopiero la t 
istniejącą w Stanisławowie garbarnię p. Ksawe­
rego D^sknra tak  za doskonałą wyprawę skór 
końskich na obawie i dla rymarzy jak  i 2 a ener­
giczną działalność fabrykanta, który  w tak  k ró t­
kim przeciąga czara amiał wynaleźć drogi zby­
tu dla swych wyrobów nietylko w najbliższej o- 
kolicy, lecz i v  sąsiednich krrjach.

Bracia Adam i Sylw ester Berscy z Droho­
bycza przedstawili kołeczki do obnwia z własnej 
parowej fabryki, farby tarte , lakiery mineralne, 
a głównie wyborny pokost z odpadków nafty, 
mogący korzystnie i znacznie taniej zastąpić po­
kosty olejnc. które i tem jeszcze przew y ższa , że 
schnie prędko i jako znpełnie przeźroczysty nie 
zasłan i, natarrlnych słojów drznwz, co w wielu 
wypadkach jost pożądanem.

Kuśnierstwo w Polsce sti łe zawsze na wy­
sokim stopnia, i nie mogło być inaczej w kraju, 
gdzie fn tra  stanowiły najważniejszą część sk ła­
dową stroju narodowego zarówno przy" uroczy- 
stTch wysrąpienii (h, jak  i w codziunaem użycia. 
Dawnemi czasy fa tra  n musiuły być tańsze 
bez wątpi _ni“, ale ze zmianą stosunków polity-

JfOLD PRUSKI.
Stajemy przed w ielkieu dziełem wielkiego 

m istrza!
i "W sali> ponumo mnóst w* osób panuje aro- 

czysta cisza, przerywana jeno kiedy niekiedy 
lekkim szmerem 1 '* • r“» capyd kartek) komenta 

Zdaje się ja k  gdyby z i  skiuieuiem caaro- 
dzięjskiej laski największego 7  n. szych mistrzów 
pęd tla, cofnęliśmy się o trzy i pół stulecia 
wstecz i asystąjemy owej wie Ikitj uroczystości 
atóiA d. 10. kwietnia 1525 r  odbył 1 się n a  ryn­
ka krakowskim.

Przed toczną ścianą Sakiennic, n& Wysokiem 
uratowaniu wzniesionem na przeciw ulicy Bra- 

“i & pokrytem szkarłatnem suknem, zasiadł 
11 )?j®? Pod baldachimem, król Zygmunt Ubra- 

Vy'lfw*ką ualmatykę i pontyńkalną złotą 
na lol» wą rSk(2 na ewangelii, rozłożone,
w ł a d z f d o t T k n ^ u ^ 0 i " -  i * *
zwvczaiem rrcerSti8 ł. chorągwi. ^ r-®dukl%kł .a jedno kolano je­
go siostrzeniec, -si&żę Albrecht pruski z odkiy- 
^  głową, w ś r e ^ ^ e c , ^  zhr̂ { w pł&gzcza
gronostajowym, lekko rpadąjącym z  ramion ; — 
P m  k rękę uło hj* na ewangelu tuż przy ręce 
króla, a lewą trzyma drzewiec chorągwi! Za kró­
lewskim krzesłem zgrupowali się dostojnicy pol­
sk ie j dworu. Niektórzy z lich biorą i moczy- 
■tości krakowskiej bezpośredni naział: biskup kra­
kowski j*ioir Tomicki czyta rotę przysięgi; woje- 
wodi sieradzki Hieronim Łaski, dzierzy w reku 
miecz >*astwa-, wojewoda krakowski, Krzysztof
Szydło /leck. .u y mjL złote jabłk > królewskie, a 
Andrzej A9®*y&>ki rozwija wielką królewską 
chorągiew- Natomiast inni dygnitarze, ustawiw­
szy się tron/m a /  t a  końcowi prawej strony 
oorasu, asystują-^jeno i asystencją swoją dodaią 
plasku uroczystości. Z boku zaś przy tronie, od

strony widza, stoi n i  małym sto łka młody k n  
lewicz, Zygmunt August, i trzymając złoty tań ­
cach, który spocznie po skończonej przysięd.c 
na szyi księcia praskiego, słucha teg ; co ran 
szeptem mówi jego oc-imistrz, P io tr Opaliński, 
stojący taż  przy nim i lekko w sparty na  jego 
ramienia.

Taką jest praw a strona obrazu. p o lewej, 
bezpośrednio z« księciem pruskim s‘ iją dwaj je ­
go braci* i dotykają chorągwi p insk i/i na z /ak , 
że się przyłączają do przysięgi, i że pozostaną 
w lennym stosnnku do Polski *r ra«ie gdyby 
mieli po bracie objąć tron praski. Za nimi i 
niei n w głębi ustaw ił się crsz&k niewieści z 
królową Boną na czele, majestatycznie zimną i 
dumną postacią. Przed krzesłem kroluwej rozpo­
czynają się stopnie rusztowania, ha których . 
mieścDi Śię członkowie orsuthn księcia i n iektó­
rzy dygnitarze dworu polskiego. Tym sp »«- 
bem nieprzerwany szereg mistrzowsko scharakte­
ryzowanych postaci, duchownych i rycerskich, 
zniża się aż do spodn obraza > oez żadnej solu- 
Kon de conUnuite łączy się z Indem, umieszczo­
nym nr pierwszym piśnie przy dolnej krawędzi 
płótna. P ierw szą tę  falę tłnmn ludowego, zazna­
czoną na obrazie, zamyka po prawej stronie het­
man Lanek *oński, wspaniały rycerz na karym 
rua-akc. Hełm jego strojny w pióra sięga niemal 
aż dc barjery tri nu. Z góry zas przez barjerę 
przechyl** s ię  Ja n  Bonar i wskazując rękan 1 tłu ­
mowi, aby się nie cisnął, maskuje tę  przerwę 
ni estetyczną -r wieńcu -splecionym z żywych 0- 
sób, jak a  z natury  rzeczy powstaćby musiała 
m.ędzy tumem stojącym na placu 1* wyniesio­
nym królewskim tronem.

Dla uzupełnieni* opisu dodać jeszcze potrze­
ba, że tło  obrazu »t*nowi ^ółta m akata, strojna 
w rozmaite arabeski, a  po usd nią widać ha 
pra /  skrawek nieba przeciętego wieżami ko­
ściołów św. Wojciecha i Najświętszej Panny Ma- 
iji, na lewo 7aś górny ganea Sukiennic, pełny 
widzów, r-wyglądających się z dala i z gó-y 
wspaniałej scenie.

Cisza m oczysta panuje dokoła, — w sali i 
na obrazie. Słychać tylko jak dobitnie i wyra- 
ź .1= w,, mawia słowo po sło r ie  rotę przysięgi ks. 
biskup Tomicki i jak  mniej wyraźnie a  wcale 
nie dobitnie pow tarza je  za nim praski książę 
Tłum, którego pierwszy szereg zbliżył się do sa­
mego rusztowaniu, j  którego dalsze sseregi my 
właśnie stanowimy, zaparłezy w piersi oddech, 
łowi acham najlżejsze poruszenia w arg księcia 
okiem zaó pragnie z profiln jego tw arzy wyc :y- 
tać nurtujące na dnie duszy z a n u ry  Próżne 
wszelako usiłow ania! Ksi ążę snać ta i jak iś za­
m iar cnytry, bo oczy spuścił w dół i ponury a 
zimny swój wzrok ntkw ił nieruchomo w ewan­
gelię, rozłożoną na kolanach króla.

Za to spokojnie i jasno spogląda na niego 
i w przyszłość król Zygmunt. On wierzy w nią, 
nfa slostrzeńcoi/i swemu i przeto całą uroczy­
stość bierze na  serjo. Na poważnej jego twarzy,
0 zakroją romańskim, złagodzonym pewną do­
brocią ci..traktem , nie rysuje się najmniejszy r-y- 
rzn t sum ienia; na szer kiem & pogoduem jego 
czole nie występuje najlżejsza troska o następ­
stw a tej polityki, która uamaugnrowana dnia l e ­
go względem Prus zgotowała w parę set laT, po­
tem ra nę kraju  uaszegi. Jakże bowiem inaczej 
rozwinęłyby się dzieje jego, gdyby u aówczas, za- 
m iart wykarm ić własnem swem mlekiem pruską 
‘.mij.j, zagarnęła Polska całe Prusy wschodnie
1 wcielając do swoich ziem całe wybrzeże B ałty­
ku, uratow ała cd zni<mi z e n \  pokrew ną, na 
wskroś słowiańską ludność tej prow incji! Ale 
król Zygmunt i większość jego doradców nie u- 
mieli, czy nie chcieli, czy wreszcli lie mogli 
pójść tą  drogą śmiałe) polityki, a  tak  brzem ien­
nej w polityczne i ekonomiczne następstwa, o -  
brali natom iast inny kierunek, vięcej licujący 
z dynastycznemi interesami panującego domu. 
siostrzeńcowi królewski imu zbudowali tron, >d- 
dali zdobyte miasta i ziemie, i pod wimiikieni 
hotdow nńtwa pozwolił ogłusić się dziedzic mym 
panem Prus. Id en ty fik u je  dohro kraju z inteie- 
senj swej własnej rodziny, król Z /gm unt nie wi­

dział więc oczywiście najmniejszej chmurki na 
pogodnem niebie tego rodzinnego kompromisu. 
Dlatego to tik  pewną 1 przyj.zuą ręk^ wyciągi, 
ku chorągwi praskiej, tuk spokojnie i dobrotliwie 
spogląda na klęczącego u stóp swoich siostrzeńca.

D /ie  te postacie, stanowiące środek obrrzn 
a jądro dziejowego faktu, jakkolwiek same przez 
się s tw arzaj już dostateczny motyw do wrsuu 
cia na cle ich antytezy całego szeregu historjozo- 
ficziycn wniosków, jednakże wyosobnione, skry- 
sializowalyby w sobie więpej" ceremonialną niż 
duchową 1 reść uroczystości. odzwierciadLłyby 
bard siej jej dynastyczną niż polityczną ce'* “ 
Wielki fakt dziejowy, który był epilogiem dla- 
gieg > dramatu krwawych walk a prologiem stra­
sznej trajedji, powinim był prze usta wić się 0- 
czom naszym w całym rynsztunku wszystkich 
motywów psychicznych, jakie się na jego stwo­
rzeni.' złożyły. Pod/ć go nago, otoczyć orsza­
kiem bezmyślnej świty dworskiej i upstrzyć bo­
gactwem strojów, byłoby to zdjąć s* niego jedy­
nie zwierzchnią, ceremonialną powłokę i stwo- 
-zyć rsecz banalną, pilobną do tych licznych 
szablonowych malowideł, które obstalowują, mo­
carze dla dogodzetia swej pysze, a które rodzi 
w pnw m  ręka, nie zaś miłością do krajn przeję­
te serce.

Nie dla dogodzenia czyjejś pysze i nie na 
obsł ilunek żadnego władzcy świata, lecz d l. na­
uki swego na-odu odbywa nasz mistrz wędrów­
kę po naszych dziejach. Z  sercem pełnem ntj- 
czystssej miłości i z pochodnią genialnego nay- 
słn ragłęl i 1 się on w 11 h labirynt, wydobywa i 
nplastvczn{a  najkrytyczniejsze w a ch momenm. 
Jego obrazy, ustawione szeregiem, to najwspa­
nialsza historjozofia żywota narodn polskiego. 
Piękniejszego komentarza do swej przeszłości nie 
ma żaden naród, żaleo nawet niema nic w pi zy- 
liiżemn podobnego do tej wielkiej narodowej 
Odyssei, jaką nas nasz mistrz obdarzył.

Nic więc dziwuogo, że ten twórczy urcysł, 
k tó ry  zgłębił dziejową wartość uroczystości z d. 
10. kwietnia 1526 r., nie poprzestał na jej po­

wierzchownej ceremonialnej szacie, lecz poszedł 
głębiej i z ciemnicy dziejowej wydobył w szyst­
kie psychiczne motywa, które się kryły  pod tą  
szatą, a zdarłszy maskę c blady dworskiej" z tw a­
rzy otaczających króla i księcia postaci, utwo­
rzył z nich rieniee tonów i  półtonów, stanowią­
cych c a łą  gamę najprzeróżniejszych ncznć.

Naprzód więc, pod względem komentarzo­
wym, najważniejszą ma wartość postać Stańczy­
ka. W  niej b o rL m  zamknął m istrz cały swój 
pogląd n« daną uroczystość i na jej dziejowe 
znaczenie. A chcąc to jak najwyraźniej zim  a r- 
kować, wyosobnił ją , oddzielił od reszty, umie­
ścił na jednym z pierwszych planów i zwrócił 
do nas en face, podczas gdy wszystkie inne głó­
wne postacie, z małym wyjątkiem, są traktowane 
mnie; lub więcej profilowo. W  twardy Stańczyka, 
w tych jeg i smętnych, głęboką boleścią, mówią­
cych oczach, w tej ałobnej refleksji rysującej 
się na jego obliczu, nieokraszonem żadnym pro- 
mieiiem nadziei; wreszcie w tej jego pozie, w 
której niewiedzieć co więcej podziwiać, czy wy­
tworne skrócenia malarskie, czy prawdę psychi­
czną takiego okładu członków, jaki sam nrzuz 
się powstaje, gdy myśl nasza odlatuje daleko, 
bardzo daleko, w rejony przyszłe a przytem smu­
tne; słowem w całej tej poscatfi skąpił m istrz 
wszystko co chciał powiedzieć dla ocenienia hi- 
stor] cznego faktu.

Niekorzystne zdanie Stańczyka o uroczysto­
ści podziela snać także P iotr Opaliński i zape­
wne ńis tai tego przed swoim pupilem, nieskoń­
czenie lubym Chłopaczkiem. W sparłszy się lekko 
na jego ramieniu, mówi mu bowiem coś <L ucha, 
a meKncholijnym wyrazem tw arzy daje do po­
znania, że nie są to zapewne zbyt urocze obra­
zy, jakie rozt. iza przed młodą królew icza wy­
obraźnią. (D. n.)

L . Masłowski.



c ^ M ^ ^ D u d x i e j  jeszcte z wyniszczaniem od- 
w ie n B fw  lasów i paszcz, w  których gnieździły 
się niegdyś zwierzęta, pokryte drogocennym wło­
sem — fatro, z matami bardzo wyjątkami, jest 
towarem zbytkowym, sprowadzanym z zagrani­
cy, a to  tylko umiejętnie sortowanym i przera­
bianym. Sztukę tę  przerabiania fater posiada w 
wysokim stopniu p. F r .  Mrozióski ze Lwow a; 
przed jego też szafą na wystawie zatrzymuje się 
ciągle pleć n.dobna, aby podziwiać prześliczne 
okrycie damskie, oryginalnego, najnowszego, pa­
ryskiego fasonu, na futrze z kóz chińskich łabę­
dziej białości; męzkie fatro do polowania, popie­
licowe, tak  "skrojone, iż może służy ć do czwora­
kiego użytku, o1-® z mnóstwo innych wyrobów fa- 
t r s n y c h ,  z wielkim gustem wykonanych.

P . Czapczynski ze Lwowa, oprócz innych, 
dobrze przedstawiających się fater, ściąga wiel­
ką liczbę ciekawych pięknem futrem  męikiew z 
renów, stan o w iłem  niejako pendant do wiszącej 
obok drogocennej szuby soDołowej

P. Amałowicz Szymon, r u j  Gier szewski se 
Lwowa, przewyższył wszystkich swoich współ­
zawodników w miłym i wdzięcznym wyrobie o- 
biittia damskiego. Dostarczone tu  obuwie po 
większej części jest balowe lub kostiumowe, a 
tak  zgrabne i gustowne, że patrząc na nie, u>i- 
mowcli przesuwają się w wyobraźni piękne nóż­
ki Polek, jakie w bucikach tych stąpać będą po 
ziemskim padole, bo ani przypuszczać niepodo­
bna, aby inna nóżka jak  Polki godną była podo­
bnego gbuwia.

W yroby powroźaicze p. M arschala ze Lwo­
wa, i rym arskie Stromengera, cddawna używają 
już w kraju i za granicą zasłużonego rozgłosu, 
zbytecznem więc byłoby dłużej się przy nich za­
trzymywać.

T aką samą wziętością poszczycić się mogą 
narzędzia ortopedyczne p. Rudolfa Manna ze 
Lwowa i W itoszyńskiego z Krakowa. P . Ylio- 
s z y n k i iprorradził nadto znaczny zapas wyboro­
wych scyzoryków, brzytew, noży i t  p., które 
jak  uważaliśmy, bardzo chętnie zakupywała pu 
oiiezaośó.

Lwowskie zakłady wyrobów pończoszkowych 
p. Heidenreicha, oraz pań Teodorowiczowej i Po 
doskiej, którym  mamy do zawdzięczenia zaakli­
matyzowanie tak  w żrej gałęzi przem yśla domo­
wego, znalazły już naśladowcę w Przemyślu 
Je s t aim p. Żupnik, właściciel drukarni, który 
oprócz maszyn pończoszkowych sprowadził i na­
uczyciela z Wiednia.

W  rzędzie przedsiębiorstw krajowych zasłu­
gujących u  wysokie uzn_nie nie można pomi­
nąć fabryki gipsu, pod firmą J .  F ranc, istnieją­
cej we Lwowie przeszło ćwierć wieku. Okazy 
tej faDryki i umieszczone pomiędzy miodowo-go- 
spod&rskim stołem pani Szymanowskiej i mniej 
ponętnemi flaszeczkami aptekarskiem i — zatrzy­
mywały liczne grupy publiczności* mniemającej 
że ogląda zw ykłą mąkę zbożową. Jedni odcho­
dzili w tern przekonaniu, inni, ciekawsi, dowia­
dywali się niebawem, że te  cztery gatnnki mąki, 
od swyfctaj grnbej, aż do najdelikatniejszej, jak ­
by na Wielkanocne ciasta, to okazy gipsu, w y­
robione z tego samego m aterjałn  co i postument 
na którym  są umieszczone, to kunsztowne prze­
kształcanie owycn brył kam ienia, w delikatny 
m aterjał używany do budowli, do sztnkaterji a r­
chitektonicznych, do odlewów figur i wreszcie do 
użyźniania łąk  i roli. W szystkie te  gatunki gi­
psu wyrabiane są  w  fabryce J .  F ran ca  z nad­
zwyczajną dokładnością — nic też  dziwnego, że 
firma ta  cieszy się W kraju  . zasłużonem powo­
dzeniem.

*
*  *

P r z e m y ś l  d. 11. września.

W telegram ie dzisiejszym, pominąłem z po­
wodu spóźnionej pory jeszcze następujących wy­
stawców : Woroniecki z Ja s ła  otrzym ał za for­
tepiany dyplom honor, i medal oronz. państw o­
wy ; Kohn optyk z Białej, medal bronz. państw., 
Biasion z Krakowa, srebrny lasłngi.

W s p  ó ł p r a c o  w n i c y :
Medal srebrny państw ow y: Łazarski, k iero­

wnik szkoły w Drohowyżu, Macaoziński w Cznd- 
cu. Broniowy państw ow y: Czaplicki w Rokitni- 
cy, Dunikowski w Bojanowicach, M-Ciuliszyn w 
Rymanowie, Hecht w Drohobyczu, P reyer (u 
Blasioaa w Krakowie); srebrny z a s łu g i: Róże- 
jewski w atresow ie, W itowski (u Mrozińskiego 
wa Lwowie), Gold, ogrodnik w Łańcucie, Wró- 
blewicz z Krakowa, N eister (u Amałowicza we 
Lwowie), Zahodny (u Kóhlera we Lwowie.)

Po rozdania nagród i przemowach (o któ­
rych tclegr»lowatam) — co przeciągnęło się do 
gadziny 4., przystąpiono do ciągnienia i*,sów 
wygrywających. Ciągnienie przeciągnęło się do 
godz. w pół do 10. wieczorem.

Tymczasem wystawcy uprzątali pospiesznie 
niesprzedane przedmioty — a  wieczorem zostały 
już tylko ogołocone budynki — Pawilon restau­
racyjny ciemny —  tylko n  Johna jeszcze garst­
ka niedobitków, przy św ietle jednej lampy, wy­
susza ostatnią (?j beczułkę piwa. Ma drugim koń­
ca wystawy błyszczy światełko w składzie cy­
gar, z iesa tą  wszystko gruzem i pokryte ciemno­
ściami. Na stopniach portyku, członkowie komi­
tetu, ochrypli już z pracy, w ygłaszają ostatnie 
wygrane nuiaera, już tylko szczupła otacza ich 
garstka  publiczności. Ju tro  i te  ostatnie ślady 
życia zamilkną... Sit transit gloria /

I. Kongres techników polskich, 
n.

K r a k ó w  d. 9. września.

(4.) C z y  j e s t  p o ż ą d a n ą  r e o r g a n i ­
z a c j a  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  j a k o  p r z y g o ­
t o w a w c z y c h  do  s z k ó ł  p o l i t e c h n i  
c s n y c h ?  Oto tem at, jak i obrał za , 'zedmiot 
edczytu aa posiedzeniu l i .  Kongresu ki akowskie 
go p. inżynier S tw iertnia ze Lwowa, a  k tóry  
wfwołał półtoragodzinną nad*r ożyw ijną dysku- 

i spowodował uchwałę kilku poważnych re- 
zoiucyj.

W dyskusji, k tóra się w szczęła nad tym 
przedmiotem i postawioną przez prelegenta re ­
zolucją, wzięli udział w kierunku zgodnym z p. 
Stw iM tiuą p. R aciborski, domagający się dla 
młodzieży wolności wyboru przyszłego zawodu 
w życiu dopiero po skończeniu szkoły średniej i 
p. K ieżm arski, żądający wspólnej szkoły z języ­
kami kiasycznemi i zapewniający , że zwolenni­
ków tychże języków nigdy się nie zwycięży.

Z tym ostatnim  argumentem w ystąpił tak ­
ie  p. Dziewiński, podnosząc doniosłuść jego oko­
licznością, że w naczelnych władzach szkolnych 
reprezentowane jest tylko wykształcenie filologi­
czne. P an  Dziwiński uważa wspólną szkołę śre­
dnią jako ideał do czasu niedościgniony i nie 
rad* 'znosić  szkół realnych, ze względu, że dzia­
łalności ich dotąd jeszcze dostatecznie nie zba­
dano. jest więe tymczasem za odpowiednią tylko 
reorganizacją tak  gimnazjów, jak  szkół realnych: 
w gimnazjach radzi wprawdzie naukę geometrji

wykreślnej, jako przedmiot obowiązku wy, a  w 
szkołach realnych — psychologię i antropologię, 
przyczem zrównać w nich liczbę la t z liczbą la t 
gimnazjalnych i podnieść naukę języków nowo­
żytnych ao takiej wysokości, aby ona stanowiła 
paralelę do nauki języków klasycznych w  g i­
mnazjum.

W  dyskusji wzięli jeszcze u d tia ł pp. B rze­
ziński i Boleehowski.

Zgromadzenie uchylając projekt p. I tiewiń- 
skiego, jan  również wniosek p. W awrzkiewiczo, 
wybrania ad hoc kom itetu z  dziesięciu członków, 
któryby zdał z tego sprawozdanie przyszłemu 
zjazdow i, przyjmuje natom iast następującą w 
myśl referenta rezo lucję :

„ Zjazd techników polskich uznaje konieczną 
potrzebę reformy szkół średnich w tym  kierun­
ku. aby zam iast gimnazjów i szkół realnych 
b j ta  jedna wspólna sskcła  średnia, jako p n  y go­
to wawez_ do wszechnic i politechnik."

tudzież drugą rezolucję na wniosek p. IVoa- 
nowskiego tak  brzm iącą:

.Technicy polscy, radząc nad szkołami śre- 
dniemi, w yrażają przekonanie, że kształcenie 
dziecka w obcym języku je s t zdziczeniem jego 
i uznają konieczność wykładu dlań nauk w ję ­
zyku ojczystym.*

W  następstwie zajęcia się szkołami średnie- 
mi przyjść musiała kolej na sprawę wyższych 
zakładów naukowych technicznych. Rozpatrzenia 
się w ich stanie, skreślenia obraza ich działal­
ności i postawienia od pi wiedniego wniosku, pod­
ją ł się architekt, \ . Zaremba (senior) członek 
Rady miejskiej krakowskiej.

O r g a n i z a c j ę  s z k ó ł  p o l i t e c h n i ­
c z n y c h  z e  w z g l ę d u  n a  p o t r z e b y  
k r a j o w e  uważał referent za możliwą tylko 
wówczas, jeśli im zapewnioną będzie frekwencja 
młodzieży polskiej, k tórej znaczna część dotych­
czas zapełnia zagraniczne zakłady naukow e, bo 
najlepsza organizacja nie przyda się na nic, je­
śli nie będzie dla kogo przeprowadzać onej. Po­
ważny, 'robrze obmyślany i nacechow my miłością 
kra ju  ojczystego refera t swój zakończył p. Za­
remba rezolucją następującej osuowy, przyjętą 
przez zgrom adzenie:

„Pierw szy zjazd techaikó ', polskich uznaje 
za obowiązek młodzieży polskiej, kształcącej się 
za granicą w zawodach technicznych, by stndja 
swe zawodowa odbywała na politechnice lwo­
wskiej."

W  u upełnieniu tej uchwały przyjęto też 
rezolucję uzupełniającą ją , a wn esitną  przez p. 
F ran k i go.

„Zjazd techników pulskich uznaje za rzecz 
konieczną, Ly poczynić kroki gdzie należy, aby 
politechnikę lwowską rozwinąć przez odpowie­
dnie pomnożenie s ił nauczycielskich, oraz urzą­
dzenie laboratorjum  technologicznego."

Wieczorem dnia tegoż odbyła się w salach 
Sukiennic na i .  piętrze wspólna uczta uczestni­
ków kongresu, do której zasiadło przeszło troy- 
ata osób. Pierw szy toa*t przypadł w udziale pre­
zesowi zjaxdu. b r Gostkowskiemu, któ-y  wniósł 
zdrowie cesarza, jako dostojnego opiekuna kraju 
naszego i nauk. Prezydent W eigel p ił na cześć 
przybyłycn g o śc i; p. Sporny — na cześć Krako­
wa, p. Gostkowski ua cześć prezydenta W eigla; 
p. Kuchorzewski — na powodzenie Towarzystw 
technicznych lwowskiego i k rak  .w skiego; dalej 
wychylono toasty na cześć prezesa kongresu i 
znakomitszych jego członków, a  nareszcie p Mo- 
raczewski zakończył staropolskiem  „koihajm j 
się."

0  koloniach polskich w Moskwie.
Sądzę, że czytelnicy Gazety Narodowej nie 

bez interesu przeczytają wiadomość o koloniach 
polskich w m iastach moskiewskich. Stosownie do 
nagromadzenia się m aterjałów wiadomości takie 
będziemy od czasu do czasu komunikowali, za­
czynając dziś od Chaikowa.

Charków je s t miastem gubernialnem, i s ta ­
nowi główny i jn e k  handlowy na wełnę. Liczba 
mieszkańców dosięga ’ 100.000 — a sprzedaż ry ­
czałtową na każdym z czterech jarm arków  obli­
czają na 40,000.000 rb. Luducś i  Charkowa prze 
ważnie małoruska. Polaków do 1830 a  było tu 
bardzo m ało ; z uczącej się młodzieży p< czaso­
wej* przyłączenia szkoły hamsńskiej i kaniow­
skiej do charkowskiego okręgn naukowego pierw 
szy raz przed 1830 r. jeszcze przybyło do Char­
kowa dwóch uczniów d’a dalsztgo kształcenia 
się. Po 1830 r., po zniesieniu wileńskiego uni­
wersytetu i czasowe", zawieszeniu kijowskiego, 
liezba młodzieży polskiej w charko irskim uni­
wersytecie zacięła znacznie zwiększać się, tak, 
że przed 1863 r. kształcących się Polaków na 
uniwersytecie charkowskim było 150. Po esta- 
tniem powstania nastąpiło znaczne zmniejszenie 
się Polaków studentów, i w 1879 r. było ich 
tylko 7. W  tym roku na uniwersytecie charkow­
skim znajduje się 40 studentów Polaków. Po 
zwinięcia uuiw ersyteta wileńskiego niektórzy z 
dawniejszych profesorów zostali przeniesieni do 
Charko wa Z W ilna przyoyli: Ignacy DaiJło- 
iricz, k tóry  w ykładał w Charkowie prawo k ry ­

minalne, i Krynicki, profesur botaniki. Daniło- 
wicz następnie został przeniesiony do Petersbur 
ga, gdzie pracował w komisji, okładającej swod 
zakonu, tj. kodeks praw, obowiązujących dotych­
czas w Moskwie. Z Kijowa przeniesiono do W il­
na Aleksandra Mickiewicza, b ra ta  u*izego nie­
śmiertelnego wieszcza. A leksander Mickiewicz 
był to  znany rm dyr i znakomity piofesor. Nie­
dawno jeszcze dawniejsi uczniowie jeg  zapyty­
w ali mnie, czy nie wiem o losach jego kursu u- 
niwersyteckiego praw a rzymskiego. P raca ta  
m iała być znakomitą, i, według zapewnień by­
łych studentów charkowskich, Mickiewicz miał 
zamiar wydać ją  po polsku. Z adjunkta lite ra ta  
ry  rzymskiej przy uniwersytecie kijowskim zo­
sta ł przeniesiony na posadę dyrektora gimnazjum 
znaKumity nasz powieściopisarz Józef Korzeniow­
ym. Ze szkół krzemienieckich przeniesiono do 
Charkowa La profesora rysunku Klembowskiego, 
bardzo zdolnego portrecistę, i Plonsona, lektora 
języka francuskiego. Plonson, mimo cudzoziem­
skiego nazw iska i pochodzenia, uważał siebie za 
Polaka, i używał ogromnej poj "larności wśród 
młodzieży i nielicznej wówczas kolonii polskiej. 
Z Sim birska przeniesiono na dyrektora gimna­
zjum znanego oijentalistę Jan a  Weruikowskiego, 
a  z K a rm ia  Antoniego Stanisławskiego, który 
po Mickiewiczu w ykładał praw  . rzymskie, i Al­
fonsa W alickiego, profesora literatury  greckiej. 
W alicki przetłum aczył !8 język poi ki „Edypa" 
SofołTęsa, i dwie części „ Fausta" Goethego, z 
których była drukowana tylko pierw sza; druga 
zaś, zupełnie skończona, zaginęła w rękopiśmie.

Z dawniejszych profesorów nis-Folaków za­
sługują na wzmiankę Hułak-Artjjmp wski, ,rez 
niewski 1 Kaczanowski. Hałak-Artymowski do 
1830 r. w ykładał literaturę polską i jakiś czas 
był rektorem  charkowskiego uniwersytetu. Był 
to człowiek wielkiej erudycji znakomity znawca 
języka i lite ra tu ry  polskiej. Dzieła zaś jego w

języku W o ru sk im  zjednały mu liczebnych wiel­
bicieli i jako poetę Dostawiły na równi z T aia- 
sem Szewczenką. M istrz formy, onawca ludu, 
poeta prawdziwy Hułak-Artymowshi i dziś jesz­
cze czytywany z prawdziwą przyjemnością. Hu- 
łak-Artymowski ile r*zy szedł za popędem ior 
ca — działa ł uczciwie. W adą je^o była żądza 
honorów, odznaczeń. Poświęcał jej nieraz swoje 
przekonania i w postępowaniu względem nas nie 
-zawsze rządził się bezstronnością. Pod koniec 
życia, ja k  wszyscy prawie Rusini, miłuj pc szcze­
rze swój k ra j i narodowość pogodził się zupeł­
nie z Polakami i w towarzystwie polskiem wy­
łącznie mówił po polsku. Profesor SrezniewsLi, 
następnie członek akademi petersourgsi iej, po­
wszechnie uw alany był, naw et przez profesorów 
Moskali, za szarlatana. W  ciągu działalności 
swej profesorskiej w ykładał w Charkowie sta ty ­
stykę i ekonomię polityczną. Karjerę uczonego i 
zaszczyt zostania członkiem akademii zawdzię­
cza głównie nie swym pracom naukowym, ecz 
nienawiści kn c a a . Zwrócił uwagę rzydu, będąc 
jeszcze profesorem moskiewskiego uniwersytetu. 
Pierwszy w charakterze jako redaktor ,,Zaporoz- 
skaja starina" odznaczył się fabrykacją i fałszo­
waniem dokumentów historycznych i dumek lu­
dowych w celu tendencyjnym, w ro g o  dla nas. 
Fałszerstw o pieśni ludowych wykazywał mu 
Kulisz w dziele „Wozsojedinieniie Małorosii."

Profesor Kaczanowski, Moskal, odznaczał 
się niesm ierną przychylnością dla nas i powsze­
chnie był łubiany przez polską młodzież.

Obecnie na uniwersytecie charkowskim wy­
k ła d 1 dwóch tylko Polakow — Cienko wski i 
Piecbnowski, gdyż dr. Stankiewicz, profesor pa 
ta logii, osobistość niezmiernie popularna , um arł 
jak wiadomo, r r marcu Cienkowski jako botanik 
posiada głośną europejską sławę. W  tym roku 
pizez rząd moskiewski został wykon enderowany 
w celu naukowym dc Pasteura. F rancuzki uczo 
ny p r.y j tł go jednakże dość ozięble dla tego, ie  
Cienkowski pisuje prawie wyłącznie po niemiec­
ku. W zeszłym jednakże roku jedyna p ra c . jego 
po polsku była drukowana we „W szechświacie". 
Wiemy z pewnych źródeł, że p. Oienkoweki po­
czuwa się do obowiązków względem swego spo­
łeczeństwa, głownie jednakże stoi ma as. prze­
szkodzie drukowania cennych prac swoich brak 
u nas pism ściśle naukowych i nakładców na 
prace podobnego rodzą, n

Znany poliglota Piecbnowski większą część 
prac swoich druków0 i w „Żurnalu m inisterstw a 
prośirieszczenija." Uniwersytet charkowski zo­
s ta ł założony w 1804 rokn i mieści się w bu­
dynku, wybudowanym i pi zaznaczonym dla K a­
tarzyny I I ,  wracającej z Krymu. Piawszym 
kuratorem  uniwersytetu był Seweryn Potocki, 
osobistość niezmiernie poważna i lubicna przez 
Staro-Rusinów. Jeden z  profesoró małoruskich 
mówił o nim, że był to jedyny kurator, mający 
rozum. Seweryn Potocki kosztem własnym zs- 
łożył przy uniwersytecie ogród botanic*ny. W 
instytucie weterynaryjnym  liczba uczącej się 
młodzieży polskiej znacznie większa, niz w un i­
wersytecie. Z dawniejszych nieżyjących już z 
Polaków byl' profesorami instytutu W iszniew­
ski i Halicki. Halicki jakiś czas był dyrekto­
rem instytutu. Po wysłużeniu emerytury wyje­
chał na Litwę, gdzie umarł. Obecnie z profe­
sorów Polaków wykłauających w weterynaryj­
nym instytucie je s t dwóch — Pointa i Paw ło­
wicz.

Nie z11 ‘.żając na to, ze parafia charkowska 
nierównie liczniejsza od połtawskiej, eks tory no 
sławskiej, elizabeckiej, Charków niema kościoła. 
Nabożeństwo odprzn ia się w domu, Który -ostał 
wybudowany dzięki ofiarności pp. Krynickiego i 
Robusa. Pierwszym proboszczem charkowskim 
w roku 1830 był niezmiernie goiliwy i i icny 
kapłan, osobisty przyjaciel i wielbiciel Adama 
Mickiewicza, ksiądz Czapliński. Następcy jego 
niestety nie odznaczali się podobisemi przymio­
tam i i nie postarali się z powiększeniem parafii
0 wybudowanie kościoła. W kościele dawniej 
znajdował się obraz1 „Zdjęcie z krzyża" pędnia 
Józefa Korzeniowskiego Co się stało t  tą  cenną 
pam iątką — nie wiemy. Zapewne butwieje na 
strychu.

Dawniejsze towarzystwo jolskie odznaczało 
się cechami prawdziwie pclskiemi. Dom Sewe­
ryna Potockiego, Walickich, słynne były ze swej 
upize, uści i prawdziwie staropolskiej gościnno­
ści. Łączność między Polakami mieszkającymi 
w Chaikowie, harmonia ogólna, interesowanie 
się społbcreństwem swojem i odczuaame jego po­
trzeb cechowały tutejszą nieliczną wówczas ko­
lonią puls*ą.

Dziś okoliczności się zmieniły. W prawdzie
1 teraz  jeszcze są w Charkowie os. bistości, które 
zachowały cechy dawniejsze, lecz coj az ich mniej 
i naieżą do generacji starszej jak  np. dr. F ran­
kowski i p. Liwski. Młodszą generacją owła­
dnęło sobkostwo, zamknięcie się w sobie zerwa 
nie węzłów z tradycją i krajem. Odznacza się 
tern osobliwie korporacja adwokacka, Są ta  n a ­
wet i tak ie  osobxStości, czego dawniej nie by ­
wało, że pogardzają nimi sami nawet Moskale. 
M ieszkają ta  np. di'. Moraw: ki, k tóry z Awejdą 
i innymi wydał T raugutta i cały ówczesny skład 
rządu narodowego. Indywidua podobne ode­
pchnięte przez własny! h nie używa ją m iru i mię­
dzy obcymi. Kolonia. polsk* w Cuarkowie liczy 
obecnie 1.600 ludności obojej płci. W' czasie 
jubileuszu Kraszewskiego zam rnuestow ała uczu­
cia swe względem jubilata i swego społeczeń­
stw a zebraniem tysm ęa rnbli, odsetki których 
m ają służyć jako zasiłek dla podapadłych lite­
ratów.

Wymiar podatku gruntowego.
i

W  nr. 193 G. N . zamieszczony jest a r ty ­
kuł „opłakany stan  urzędników podatkowych" 
donoszący między innemi, „że w lipcu b. r. po­
lecono urzędom podatkowym — sporządzenie wy­
miaru pi datku gruntowego podług nowego otakso­
wania dochodów z gruntu za la ta  1881 i 1882, 
sporządzenie tabel płatniczych dla kaiiuej gminy 
i wydanie n&kazu płatniczego dla każdego opła­
cającego podatek gruntowy osobno. Do czynno­
ści wj nie kazano jednak żą iaz przystępować, 
tylko polecono wyraźnie oczekiwać przybycia de­
legata k tóry  sprawdzi poprzednio już przygoto­
wane operata i ndzieli potrzebnych pouczających 
wskazówek.* Do wykończenia całej czynności 
wyznaczono term in do końca sierpnia 1882 r , 
k tóry  wobec rygorów, urzędnikom podatkowym 
zagrożonych, niezawodnie dotrzymanym został, i 
obecnie opodatkowani otrzym ują już nakazy pła­
za 1881 i 1882 r.

Jeżeli w tak  krótkim  przeciągu czasu, sze­
ściu delegatów — bo tylu ich być miało — zdo­
łało 74 urzędów podatkowych pouczyć, i jeżeli 
te  m zędy zaaanie swoje spełniły, to  wobec o- 
gromu piacy byłby tu rezu ltat zdum iewający; z 
drugiej strony «toli tak  szybka i natężona praca 
naa samemi cyframi każe przypuszczać, że mu­
siały zajść jakieś pomyłki.

Na dowód, że zaszły pomyłki naw et i do 
ZTuZ imienia trudne, przytaczam tu treść dwóch 
naka/ow  płatniczych, wystawionych p rz e i urząd 
podatkowy w H. Jeden z tych nakazów p ła ­
tniczych obliczył od "zystego dochodu w ykaza­
nego w arkuszu posiadłości M. na 187 zł. 48 c., 
podatek gruntowy w stopie procentowej 22V10. 
w kwocie 41 zł. 23 c., lecz za r. 1881 i 1882 
podatek ten  w raz z 10°/8 przypisał w kwocie 
182 zł. D rugi nakaz od czystego dochodn po­
siadłości T. na 1821 zł. 52 c. obliczonego wy­
m ierzył podatek w 401 zł. 45 c. (powinno być 
402 zł. 56 c.) rocznie, lecz do sp łaty  pi zypisał 
podatek wraz z 10% za rok 1831 i 1882 po 
852 z ł 70 c. Cyfrjr w tych nakazach płatni 
czycb. podane dowodzą, że podatek gruntow y wy­
mierzonym został od dochodu, jak  prawo każe 
2 2 7 ,0  procentu, ale do spłaty przypisano z a ła ta  
1881 i 1882 w pierwszym naK.zie przeszłj 97, 
a w arug m przeszło 46 p rocm t od dochodu z 
grun .a . Każdemu narzuci się pytanie na ja  iej 
podstawie podatek gruntowy mógł być w takiej 
wysokośu nałożonym, albo też jak  mogła za­
kraść si« t_k dziwna pomyłka. Odpowiedź na 
to pytanie znajduje się w tychże nakazach pła 
tnicayvh, według których podatek gruntowy 
wprawdzie dobrze obliczono, lucz błędnie zastó- 
sowano ustawę z 7. czerwca 1881 nr. 49 Dz. 
pp., bo % mL jt  nowoobliczonego podatku przy­
pisano podatek domowy w wymiarze z r. 18»0 
z lO°/0 dodatau, co w łaśnie w tym wypadku 
miejsca mieć nie mogło dla tego, że podatek no­
wy je s t znaccuis niższym od dawnego. Cyfry 
podatku przypisanego, 182 zł. 1852 zł. 70 c. mie­
szcząc w sobie cały podatek z 1880 r. i 7u  część 
jego przedstawiają n /10 podatku z 1880 r., z 
czego łatw o obliczyć, ie  podatek ten (wraz z 
d datk*mi rządowemi) wynosił 165 *ł. 45 i 775 
zł. 45 c. — obecny zaś obliczono na 41 zł. 23 c. 
i 4ul zł. 45 c., i ten  podatek tylko mógł być 
dotyczącemu pociadarzowi przypisanym.

Dwa takie wypadki, to za mato, aby doty­
czącemu urzęde1 powiatowemu robić zarzut t  ie- 
dokładności w obliczeniach, albo też niezrozu 
mienia ustawy; ale dira takie całkiem przypad­
kowo spostrzeżone wypadui mogą wzbudzić uza­
sadnioną ubawę, ie  takich wypadków zdarzyło 
się więcej, a m „ie naw et i bardzo wiele. Gdy 
zaś przyp ływ anie podatku gruntowego w pode 
bny jposóh dla opodatkowanych może być nie- 
niemitam, chociaż bowiem każdy, kto obi cnie za 
Wu-le zapłaci, otrzyma w swoim czasie zwrot 
nadpłacony! t kwot, to przecież dzisiaj niewiado­
mo jeszcze kiedy to nastąpi, skoro weaług u s ta ­
wy z d 3u. maren 1881 r. nr. 25 Dz. p. p. te r 
min wyrównaniu osobną ustawą oznaczonym być 
ko11; gdy dalej n ik t n k  je~t obowiązany a . a na­
wet nie ma praw a płacić większego podatku 
jak  ustawy żąuają, przeto nie ód rzeczj będzie 
przypomnieć główne zasady obliczenia podatku 
gruntowego na podstawie nowego oszacowania 
czystego dochodu z gruntów. Z isi dy te  są w praw ­
dzie powszechnie znane, bo o nich wiele pisano 
i rozprawiano, ale cytry l a t r o  wychodzą z r* - 
mięci, a ki chce pru r swoich dopilnować, odo- 
w iązek swój należycie wykonać i komuś jeszcze 
dopomódz, ten właśnie te  cyfry dobrze pamiętać 
musi.

II
Ustawa z 28. m arca 1S8O nr. 34 postano- 

i  że główna suma podatku gruntowego roz­
dzieloną będzie jednakowo (ghichm kssig) na k ra ­
je a  względnie gminy i grunta w stosunku do 
obliczonego czystego docho lu  od przedmiotów po- 
podatku* i grantowemu podlegających, tu d n e i ze 
ustanów: tnym będzie procent podatku. Główna 
sum:, podatku gruntowego oznaczoną została u- 
staw ą z  d. 7. czerwca L881 nr. 49 na 37,500.000, 
a obwieszczenie m inistra skarbu z 8 czerwca 
1881 nr. 55 ustanowiło procent podatkowy na 
2 2 7 io Te,, prouent zatem jes t podstawą do obli­
czenia, js ki z każnego podatkom  gruntowemu pod­
legającego przedi».otu wypadnie podatek, i ten 
prezent pod żadnym warnukieia podwyższonym 
być nie może, gdyż ustawa dozwala jedynie t y  
ko na w yjątki, proceut ton zmniejszyć mogące. 
Z tej zasady wynika, że możliwe a nawet czę- 
tto  będą wypadki, w  których podatek gruntowy 
będzk w;, nosił mniej jak  22 7, o procentu od czy­
stego dochodu z gtiratu, lecz wypadek, aby ten 
podatek wynosił więcej > k  2 2 7 , 0 procentu, jest 
wprost niedopuszczalnym.

W yjątki od tej kardynalnej zasady dozwala 
nstawa z 7. czerwca 1881 nr. 49 tylko na ko­
rzyść takich opodatkowanych, którym nowo wy­
mierzony podatek grantowy podwyższonym ao- 
stanie o więcej jak  o 10 procent od pccUtka w 
1880 r. opłacanego, zatem w yjątki te nie mogą 
mieć zastosowania do takich opodatkowanych, 
którym nowy, 22 7(0 procentu od czystego locho 
da wynoszący podatek wymierzonym będzie al 
bo niniejszy od opłacanego w 1380 r  , albo też 
podwyższonym zostanie o kwotę nieprzenoszącą 
10 procent od tegoż podatku T in  wypadek za­
szedł właśnie u podatkujących, do którycŁ się 
oduoszą powyżej wspomniane nakazy płatnicze; 
podatek aowy w 22 l/ ,0 procentu od dochodu wy­
nosi u nich mniej jak  wynosił podatek z 1880 
r., i dlatego też w przypisaniu im wyższego pu- 
datku i  uztncznem jego obliczeniu wolno widzieć 
błędne zastosowanie ustawy.

W  wypadku, mającym być wyjątków j  trak ­
towanym, to jest gdy nowj podatek według sto­
py 2 2 7 ł„ prc. od czystego dochodn wymierzony, 
wypadnie o więcej jak  10 prc. powyżej podatku 
z i .  1880, rozróżnia nstaw a dwa czasokresy, a 
mianowicie d 1. stycznia 1881 aż do stanow ­
czego przypi8aui» podatku rau to w eg o , zatem 
przechodnie tymczasowe jego przypisanie; i od 
rokn, w którym  stanowczy wymiar podatku na­
stąpi

W  pierwszym czasokresie płacić się będzie: 
ta i i Gam podatek jak  w r. 1880, a prócz tego 
jeszcze z kwoty, u jaką przy prowizorycznym 
wymiarae uależytość z 1830 r. podwyższoną zo­
stała, część równającą się 10 prc. tejże należy- 
tości z r. 1880. W ymiar ten jaśniej przedstawi 
następując? przykład: Jeżeii podatiz  w 1880 r. 
wynosił 100 złr., nowy zaś podatek od 1. sty­
cznia 1881 ■* stosnnka 2 2 7 ,,. prc. od czystego 
dochodu wymierzony wynosi 1)1 złr., to dawny 
podatek podwyższanym został o więcej jak  10 
p rc , a opodatkowany, w czasokres1 z mowie 
bęaącym płacić będzie dawny podatek 100 złr., 
a z sumy, o k tó rą fen podatek podwyższonym 
został, więc z '.1 złr., kwotę równającą się 10 
złr. dawnego podatkn, tj. 10 7-łr., czy razem 
110 złr., i otrzymuje tym sposobem ulgę, wyno­
sząca., 1 złr.

W  drugim czasokresie, od roku, w którym  
nastąpi stanowczy wymiar po a .tk u  gruntowego, 
płacić się będzie pr^edowszystkiem kwotę równą 
podatkowi z r. 1880; z sumy zaś, o jaką ten 
podatek przy stanowczym wymiarze pod wyższo 
ny został, kwotę lów ną 10°/# należytości po- 
"Sitkowej a 1880 r., reszta zaś tego podwyższe­
nia poddeli się na 10 części, z itórych co roku 
iedna część dodawaną będzie tak , ie  po upłyn-ie 
la t  10 cały nowo wy mierzony podatek opłacać 
wypadnie. Objaśniając ten praephi piiykłauem

powyżej powołanym, okaże się następujący re ­
zu ltat : Opodatkowany, od roku stanowcztigu wy­
miaru podatku, płacić b> claic: podatek w  wyso­
kości z r. 1880 t  j. 100 złr., 10% od tegoż po­
datku więc 10 złr., a  pozostała jeszcze kwota 
1 złr. dsieli się na dziesięć części, z Których co 
rc k r  jedna, t. j. 10 centów przypadnie, słowem 
cpłacać będzie w pierwszym rokn 110 z ir 10 
ct., w  drugim liO  złr 20 ct. i tan  daiej, aż w 
10 roku dojdzie do 111 złr.

M o s k w a .

Z P eteisbu .ga piszą óo Reformy ^Możli­
wość wojny z Niemcami daje powód nie tylnu 
publicystycznych rozpraw  roztrząsających poli­
tyczną sytuację w ogóle, lecz także i do prak­
tycznych przygotowań. Przygotowania te  na 
wypadek wojny w cichości się odbywają, a  na­
wet istnieją już plany prowadzenia tej wojny. 
W edług wiadomości, jakie otrzym uję z powa­
żnego . lÓ Ja , w sztaoie jeneralnym  z/w n panuje 
czynność i wypracowany jm  zostai plan przy­
szłej 'kampanii. P rzed kilkoma miesiącami Ozer- 
ni_j jW, osławionej pamięci jenerał i wojny tu ­
recko serbskiej, pudał tak i plan, który carowi 
bardzo się podobał, w SKUtek czego Czerniajewa 
m ianowali. jenerał guber alorem turkesU ńskim . 
Ponieważ Moskwa niema środków do prowadze­
nia wojny regularnej, przeto Czerniajow podał 
projekt wojny za pomocą wojsk nieregularnych, 
złożonych z Cterkiesów, T atarów , Kirgizów, 
Sałmukow i t  d., które chce rzucić na prze­
strzeń między W isłą a Łabą, aby wszystko ni- 
„zc/.yli, paMi i mordo* .li. Za tem i hoidami ma 
dopiero posięposrać arm ia regularna. Tym spo­
sobem chce Czerniajew pozbawić armie nieprzy- 
iackiskie możności utrzym ania się w Królestwie 
Polskiem i rzucić postrach na ca e Niemcy. W 
tym  celu, jak  mogę was zapewnić, dokonywa B*ę 
z wielką szybkością kcnskrypcja tych wojsk, 
przeznaczonych do najazdu b t-dnej ziemi naszej. 
J e s t  to  p rock i czysto moskiewskiego pom ysrr: 
tylko w głowic moskiewskiej mogła pow star 
la ta  ohydna myśl. k tó rą szczegółowo rozw inął 

Trubnikow w swej broszurze .W ojna i pokój." 
J a k  mi opowiadano, na wodzów tych hora prze­
znaczę! i ą  Czernajew, 1 tarko i Radecki.4

Jubileusz na Jasut-j Górze.
Pięćtetlitni jubileuLz i złożenia U u i u u  ja- 

suogórtkiego, oraz tproeadcenia do Ozęstoehoay 
obraiu Najśw. Uarji Panny (przypalają ej zrtaSoi* 
wir w dcii 9. sierpnia r. ta ), ogiciaony a ambony 
bulą p.pioską, wyzr>czony na dzieli wcaorG.wsy, 
obchodzonym by] m Czę.cochonie z niozwykłą uro­
czystością.

Na iziefi teu ze wszystkicii zakątKÓw krajn, 
z dalokich nawet prowincyj : jaz z Litwy, Zandzi, 
Ukrainy, oraz z Galicji, Szlązka, Czeeh, Poaoraa i 
lfo: _ wii przybyło przez, lo 400.000 pobożnych Naj­
większa część ich, bo wasyscy włościanie i mniej 
zamożni indzie rozłożyli się obozem zajmnjąry* 
kilko wiorsti w« przestrzeń nnokoło kościoła. & potkać 
tam było można najrozmaitsze typy i kostjumy ra­
źnych ziem słowiafiskich, między któreml znalazła 
się nawet garstka mieszkańców Bnłgjujl, Btamnoił 
i Serbii.

Niemały Kontyngona pobożŁyoh przybył z in­
nych z eic zsgraniozuyoh — bo nawet z Jerwaolimy 
tyło kilkunastu pielgrzymów. Wszystkich tak zwa­
nych kompaoij. przybyłych na jubileusz naliczone 
1 500, a z tych najeięksise były: radomska, kali­
ska, krakowska, Inbolski, bendzińaka, warszawskw 
i inne.

Uroczystość jubilemzowa rozpoczęła się w dniz 
onegdajazym niajzporami, poczem z natunier zmro- 
kn, całe miasto ustrojone przedtem w kwiaty, wieńce 
i flagi, rzęsisto nilnminowanem zostało. Wieża ja­
snogórska z jednej a kościół parafialny z drogiej 
strony alei nieustannie j.-a ifały koloro* er  i h nipami, 
b-.ngalaciemi ogniami i fajerwerku ni, co przy od­
głosie muzyki kościelnej, alokowanej na wieży, 
oraz kilknnsstn włościańskie*, nieustannie wygry­
wających nabożne pieśni i pleniach setek tysięcy 
udu, robiło gżębokie, niad Jące się opisać wrażenie. 
Wczystkie domy otaczające klasztor J „snogórski, 
g o m i/  światłem. Iluminacja sięgała aż do alei 
prowadzącej do Bticji drogi żelaznej.

Pr >wie we wszystkich oświetlonych domach 
widuiał obraz Matki Boskiej z wielkimi monogra­
mami „Uarja*, rozmaitemi godłami i napisami „ra 
pamiątkę 500-letniego jubileuszu “

Równie efektownie przedstawiał się most kole­
jowy, iały nmtjony i oświetlony ki.lejoweml koło- 
rowemi latarniami.

V\ czoraj od świtu do południa, tak prze l  obra­
zem Matki Boskiej w kaplicy, jak * kościele 1 
przed ołtarzom, nad wałami odprawiały się nieu­
stannie solenne nabożeństwa, a cała alsja i ulica 
prowadząca 4o kościoła św. Barbary i rynek aa- 
mieniły się jakby w jeden olbrzymi kościół, gdyż 
na przestrzeni tej kilkowiorstowej nientannie krą­
żące kompanie stanowiły jedną procesję!

W marach klasztoru jak na wałach i podwó­
rzach 200 keięzy zajętysh była posłngą religijną.

Wielką anmę w kościele jasnogórskim celebro­
wał ka. biskup Popki, a kazanie miał ks. Dąbaieki 
z Warszawy.

Csłjr dzień otiegilajszy i wczorajszy, zebrane 
tłumy pielgrzymów odwiedzały kapUee Matki Bo­
skiej Cfjstocjowskiej, Ponieważ jeduLk poaumo 
wzorowego porządku i spokojn, a jakim masy pą­
tników wchclziły w mury klasztorne i wychodziły 
stamtąd, zwiedzenie kaplley byle bardzo trudnem, 
więe też wiele kompanij pozostało joazeir nadal w 
Częstochowie.

Jeszcze 1 wczoraj kilkoma nadzwyczaj neml po­
ciągami przybył nowy a liczny k^ntyngens pobo­
żnych.

Na pamiątkę nroczystości jnbilenszowej odbito 
kilka medali, między któremi jeden większych roz­
miarów ma n-i jednej stronie obraz Matki Boskiej 
z napisem: „Na pamiątzę p:’ęciowiekowego istnie­
nia obraza na Jasnej Górze, Matki Boskioj Czę 
stoehowskiej" —■ na diugiej z as wierss:

Tizysta lat w Jernzaiem,
Pięćset w Oarogrodris,
Byłzm wszechwładną Banią 
Na ziemi i wodsie.
Pięćset na Bełzkim zamka 
Byłam strażnikową,
Pięćset, lat Jasna Góra 
Ccci nieba królową.

Nadmienić w końcu musimy, że pogłoski roz- 
siewane po Warszawie, jaketa y pielgrzymi zebian 

CzęUochowie z przyczyn bratu wody i żywno­
ści, cierpieli głód, jak również że kompani w itrzy- 
mywane były na kilka wiorst przed Częstochową i 
do koseii ła z prowadzane pod osłoną siły zbrojnej, 
są zapełni? fałszywe, zdyż nikt głodn nie dozna­
wał, a cała ceremonia jubileuszowa odbyła się w 
największym porządku i z należytą jMrwagą.
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D nia 12 września.

10. wieczorem był niezwykły ruch koło koszar na 
cytadeli. Mnóztwo narodu, a szczególnie płeć pię­
kna zbiegła się odprowadzać odchodzących woja­
ków. Na kolei rozgrywały się rozrzewniające sceuy.

aić o umieszczenie w szpaltach dziennika (Gazety) 
następnej korespondencji.

Nieszczęścia tlementarne, powodzie w Szege- 
dynie, pożar Ringtestru, zajścia w Warszawie i t .  p.

* Piękna pogoda utrzymuje się stale przy tern-
f era tur ra 17 stopni.

* Wczorajsza racepcja u marszałka, dr. Zy-
blikiewiczs, wypadła nadzwyczaj świetnie, A że to 
byłt pierwsza recepcja w urzędowych apartamen­
tu *  marsz&łka krajowego w gmachu sejmowym, 
więc p.:z dowszyatkiem rozglądano się w tych sa­
lach i Balonikach. Nigdzie zoytkn, wszędzie tylko 
mnak prawdziwy. Wykończone są jednak tylko sa­
lon posłncfcalny i gabinet marszałka. Tu i tam 
ściany całkiem gładkie ciemnej barwy — w pier­
wszej zawierzone są znane cztery portrety dotych ■ 
czasowych marszałków sejmowyeh, pędzla najsłyu- 
niejszych naszych mistrzów : Matejki, Siemiradzkie­
go i Rodakowskiego, w gabinecie portret cesarza, 
darowaoy przezeń, i portret cesarzowej, bryzy. 
Łuftty i iune malowidła pokojowe są po mistrzow­
sku wykonane przez p. Dolińskiego, który zajęty 
przy zewnętrznom przyozdabianiu gmachu sejmowe­
go okazał tyle zdolności, ża go p. Pietruski ko­
sztem Wydziała krajowego wysłał do Florencji dla 
wykształcenia. Meble, jak tu tak i we wszystkich 
apartamentach, zajmujących cały front gmachu, są 
roboty krakowskiej wszędzie zastosowane do kole- 
ryta ubikacji, jedwabne i bardzo gustowne.

W  głównej sali jasno tapetowanej całą niemal 
główną ścianę zajmnje M tej ki „Unia lubelska1* 
jako m ejsee, ku temu uchwałą sejmu przeznaczcie. 
Przyrządy okien są tego roazajn, że arcydzieła 
sztuki polski j można we dnie nadać jazie się po­
doba światło — możemy jednak powiedzieć, że 
przy rzęSistem, jak wczoraj oświetlenia (nie jest 
ono gazowe, ale świece) wydaje się jeszcze pięk- 
iiiejszem, wzniuślejszem niż we dnie. Barwy nabie­
rają przedziwnej przejrzystości i eter/cznośei, 
pierwszy, drugi plan obrazu aż do tła występują 
daleko wybitniej, figury i grupy doskonałej nabie- 
rają plastyczności. Tapetowane są i dalsze pokoje 
na jasno; apartamenta kończą się bufetem w bar­
wach znowu ciemniejszych. W głównej sali w prze­
bitej portykiem ścianie, naprzeciw obrazu Matejki 
włożone są olbrzymie lustra, każde z jednej tafli. 
Tylko Belgia dostarczyć może takich kolosów sztnki 
szklarskiej.

Dalszo owe pokoje są o nagich dotąd ścianach. 
Zamiarem wszelako p. marszałka jest, ozdobić je­
dne portretami króló w polskich , drugi portretami 
dawnych marszałków stanowych i t. p. Naturalnie 
będą to kopie, a wykonane być mają kosztem tego 
portretn, którego dr. Zyblikiewiez spodziewać się 
ma prawo w rzędzie marszałków sejmowych.

Jednem słowem, wrażenie eałego urządzenia 
było w najwyższym stopniu pochlebne tak dla kie­
rowników jak i wykonawców onego. Zawsze jednak 
pam ię tać  należy, że okaże się ono w całej świetno­
ści dopiero po pokryciu nagich ścian owemi por- 
v etami, gdy będzie już formalna sala królewska,
sl nowa i t. d.

Tysiączne tłnmy zalegały plac i część ogrodu 
Mic.okiego przed frontem gmachu, który jaśniał od 
blasku słońca elektrycznego, naprzeciw portyku 
ustawionego. Po ósmej zaczął się zjazd gości, i 
wkrótce napełniły się apartamenta marszałków akie 
tłumem reprezentantów  wszelkieh stanów  i władz 
autonomicznych i rządowych, tudzież posłami.

B. marszałek przyjmował w znanym stroju u- 
rzędowym — amarant z biażem. Przybył także ko­
menderujący ks. Wirtembergski, ks. arcybiskup Issa- 
kowicz i ks. biskup Solecki. (Namiestnika niema 
we Lwowie.) Przed gmachem popisywała się kape­
la „Harmonii**. Zgromadzenie było. bardzo ożywio­
ne, i zaczęło się rozjeżdżać po godz. 10., gdy już 
teś zgasło było słońce elektryczne. Z apartamen­
tów bardzo piękny przedstawiał się widok, gdy słoń 
ce okręcając się, magicznem, zielouawem, jak się 
wydawało, światłem, oblewało różne części ogrodu 
Miejskiego.

* (ó.) Teatr. Pełna dramatycznych sytnacyj 
rola Corrida w przepięknym dramacie Giacometti- 
ego „Skazany na całe życie11 (L a  morte civile) 
dała p. Ładnowskiemu sposobność do rozwinięcia 
wszystkich zasobów niezwykłego talentu. 01 pojs 
wienia się na scenie, aż do końca rola U wymaga 
od artysty wytężenia wszystkich sił. P. Ladnowski 
świetnie podołał swemu zadaniu. Orał nerwami, 
nwydatniał znakomicie wszystkie fazy miotanego 
uczuciami serca, zacząwszy o l największej rozpa­
czy, a skończywszy na radości, z szałem graniczą­
cej. Wyborua mimika, głębokia przejęcie się rolą, 
złożyły się na całość poa każdym względem skoń­
czoną. W gwałtownych wybuchach brakło p. L 
potęgi głosu, brak ten jednak fizycznej natury umiał 
on pokrywać wybornym akcentem. i/nsemble z wy 
jątkiem p, Nowakowskiej, która rolę Rozalii oddała 
z artyzmem i ekspresją, był słaby.

P. Hierowski, jako doktor Palmieri był szty 
wny, manekiuowy. W ogóle artysta ten w każdym 
występie zdradza uawyczki prowincjonalne; brak 
mu swobody w ruchach, a najspokojniejszy djalog 
prowadzi z nienaturalnym patosem. Więcej natnry, 
więcej swobody, a wszystko będzie dobrze.

p. Pieniążek, mówiąc językiem zaknlisowym 
sypał się8 — roli nie nmiał dobrze i traktował 

ją bez należytego akcentu.
p. Ruszkowski (Joachim Rura) ueharakteryze 

wał się dobrze, byt jednak zanadto monotonnym, 
mówił jednakowo w djałoga i h parte, w ogóle od 
recytował rolę, ale nic z niej We zrobił.

Panna Knapczyfiaka próbowała być naiwną 
nie udawało się jej Jakoś — natomUst w scenaeh 
liryczno-dramatyezuych stanęła prawie na wysokości
swego zadania. -

Na pochlebną wzmiankę zasługuje pani Go­
styńska (Agata). Inteligentna ta artystka w rolach 
eharaktciystycznych zawsze gra przyzwoicie.

Różnica między p. LadnowsUm, a jego oto­
czeniem była zanadto jaskrawą, aby można.uważać 
wczorajsze przedstawienie za jako tako ndale. Ro­
biło ono wrażenie, jakby artysta występował mię 
dzy dyletantami. To niedobrze, bardzo niedobrze.

t  Dr. Jan Szeparowlcz, zflany powszechnie 
zaszczytnie w uaBzem mieśoie doktor medycyny, 
prymarjusz szpitala powszechnego we Ułowię 
znakomity operator, umarł w niedzielę w Wiedniu 
w 39 roku życia. Śp. Szeparowicz kończył stu a 
medyczne w Krakowie i w Wiedniu poczem prze­
siedlił się do Lwowa gdzie wkrótce zyskał dobrze 
zasłużoną sławę, jako mąż wielkiego W »wym za­
wodzie talentu i nauki. Przed kilku laty skaleczy 
się przy operacji i uległ łokkiemu zakażeniu krwi; 
odtąd ciągle niedomagał. Umarł na kamień w pę 
eherzn po operacji, która się nie udała. Społeczeń­
stwo i nauka postradała w śp. Sseparowiczu jeden 
z filarów, to też głęboko bolejemy nad tą  stratą, 
Zwłoki zmarłego odwiezione zostaną do StaniBła 
wowa i tam złożene w grobie familijnym. Rodzice 
śp. Szeparowicza żyją jeszcze i niedawno temu ob 
ehodzili złote wesele. W przeciągu kilku lat sędzi 
wa ta  para straciła trzech synów. Ciężki to krzyż, 
a nieeh im algę to przyniesie, że boleść, która ich 
dotknęła, podziela szerokie grono ludzi, którzy u- 
mieli ocenić pracę i zasiągi śp. ieh syna.

* Trzy bataliony 30 pałka piechoty ols szły 
dzisiaj w nocy o godz. 3, ze Lwowa. Już około

Namiestnik l»r. Potocki wyjecn&ł wczoraj wie- obudziły ogólne współczucie w kraju, a dzienniki 
czćr do Wiednia w skutek wiadomości, że siostra głosząc nieszczęścia — zachęcały do składek dla 
jego Zofia hr. Ditricbsteiuowa jest konają 1ą. Recep- tych nieszczęśliwych, których nieszczęście dotknęło, 
cja na śroię zapowiedziana zostaje odwołana. Sypnęły się hojna datki, i podziwialiśmy z rodzą*

* Popis ochotnicza] straży ogniowej odbędzie jem dnmy objawy takiej ludzkości; dziś nam przy- 
się w niedzielę dci* 17. wrzedaia b. r. o godzicie boledaie odcznć, źe dla uas obce nieszczę-
6. popołndnin w dziedzińcu ratnszowym, na który bliższe, niż własne.
szanowną publiczność komenda zaprasza. Dot»d niesłyszetiśmy nic w pismach krajowych

* P- Bliziński, znakomity autor „Domazego“, k hp<m°1Zi P °* iecie doI| ^ i m ,  która wyrządziła
d w i . . . . .  W f t a .  t a . .  a s ^ f f ^ S ^ a S a T i S Sr Z T v V t° n T ^ m’v Ur r ^ . 7 r ir J hińsk^  Tarza wielka, Podbereże, Tiapcze, Hosic 

J r i c e i e  W akJw skS  przedstawione Rniażołuka, Pacyków i Miznń najwięcej ncier-
. _ „ . . o * .  u t,  . . . I piały, szkoay możemy liczyć do 40 000 zł. Rząd

Pomnik pia Syrokomli. Redakcja warszaw- ponosi n nas na gościńcach szkodę do 13.000 zł.. 
skiego pisma ilustrowanego thesiad* zdaję sprawę komunikacja do Węgier na Wałdzirz szkodę do 
z uzbieranych dotąd składek na nagrobek dla Sy- g.lOO zł., a gminy zbiorowo w zerwanych mo- 
rokomli; wynoszą one dotychczas w samej skarbo- st sch i groblach najmniej licząc poniosły szkodę 
nie Biesiady u .  483 kop. 55 i marek 2 '/a Snma do 4.000 zł. co razem licząc straty kolei żelaz 
to jeszcze nie dostateczna na pokrycie kosztów po- Dej arc. Albrechta, skarbu kamery, ogromnych 
mnika, jakiego godzienby był serdeczny „lirnik j jtra t skarbu weldzirskiego, w materjałach i zni- 
wioskowy** ; redakcja zachęca do dabzej na ten cel azezonych budowach dojdzie do 510.000 zł.; a ko- 
ofiarności, ale nie chce manifestować zbyt głośno nmnikacje przerwane w  dnin pierwszym zaraz po 
tej sprawy, aby nie stanąć w poprzek składkom n* wypadku podniosły cenę żywności bardzo znacznie, 
pomnik Mickiewicza. Bardzo słusznie też powiada Przecież należałoby pomyśleć o jakiej takiej
w zakończeniu: „Kto o największym naszym wie- zapomodze dla gmin dotkniętych nieszczęściem, o 
szcza pamięta, ten nie zapomni i o jego młodszym odpisania podatku całego dla osób zniszczonych po- 
bracie ducha. Może obaj w jednej chwili docze wódzią, bo odpisanie podatku gruntowego ulgi nie 
kają się mamurowyeL, czy spiżowych upominków.8 pr2ynie8ie. Niewierny atoli czyli na taką propo- 

Naft*. Donieśliśmy niedawno, że osoby sprze- zycję zgodzi się nasz pan inspektor, który sienie, 
d*jące naftę w sklepach p. Miącsyń.kiego, żądają I chiewki i inne przemienia na stancję w chałupie, 
do asygnaty dopłaty 2 centów. Mniemaliśmy, że aby właściciel z 50 zł, czynszu dzierżawy, zapla 
est w tern nadużycie. Tymczasem z wyjaśnień u- cił 40 zł. podatku domowego, 

dzielonych nam przez p. M. okazuje się, że dopła-1 Również uważamy za tłuszne, aby i czyny szla-
ta  jest zupełnie usprawiedliwioną. 01 1. b. m. chętna podać do wiadomości publicznej. Należy się 
wszedł bowiem w życie nowy podatek od nafty i I pełne nznanie pp. Franciszkowi Bónsehowi i Józe- 
zmienił prawny stosnnez, jak i istniał między wy-1 fowi Zeglaner, wachmistrzowi tutejszego posterunku 
stawicieiem asygnat a ich nabywcami. Chcąc więc żandarmerji, którzy z narażeniem własnego życia 
zapobiadz stracie, p. M. ogłosił we wszystkich pi-1 po kilkakroć, na słabej tratewce urządzonej z wiel- 
smach krajowych wezwanie do swoich odbiorców, kiej bramy, uratowali 25 wyraźnie dwadzieścia i 
aby przed 31. sierpnia asygnaty zrealizowali, je- pieć osób z zalanych domów, wyciągająe ich o- 
żeli chcą uniknąć dopłaty, równającej się wysokości tworami w dachach zrobionemi. Tern chętniej wy- 
podatkn. Tym więc sposobem p. M. postąpił zu-1 wiązujemy się z takiej powinności, ponieważ o ile 
pełnie legalnie i odpowiadać wcale nie może za to. I nam wiadomo, władza kompetentna zapomniała o 
że ci, którzy wezwanin jego nie uczynili zadość, tem, że taki czyn inaczej nagrodzony być powi- 
mnszą teraz ponosić ciężar nowego podatku. nien, niżeli gdy przyprowadzi żandarm „Raubszyca**

* Do wltdomOBCi p. t. Donzuanów ulicznych. 00 swoich kartofli niechciał zostawić na pastwę 
Donosiliśmy, że oberpolicmajster m. Warszawy wy- dzikom, lub odstraszyć chciał niedźwiedzia od 
dał rozporządzenie, aby straż policyjna zwracała I trzody — przecież czyny takie bywają nagrodzone 
nwagę na mężczyzn zaczepiających w brutalny spo-1 odznaką, co najmniej datkiem pieniężnym, który 
sób po ulicach kobiety i aby natychmiast areszto- a*°U tutaj niepotrzebny.
wała winnych. Jak  donoszą pisma warszawskie — Rzaszów, 6. września. W sobotnim numerze 
kronika policyjna notuje od l i  czerwca do 1. wrze-1 Gazety Narodowej, poruszając sprawę Towarzy- 
śnia 23 wypadków zaczepiania uczciwych kobiet stwa oświaty ludowej w Rzeszowie zarzucił ssano 
idących samotnie przez uliozuych Doiiżaanów. W I wny korespondent zarządowi tegoż Towarz. opic 
powyższych 23 wypadkach (było ich bezwątpienia szałość i nieezynność, mimo, mimo szczerego a chę- 
więeej bez zwróeenia uwagi policji) przyłapano i I tnego zainteresowania cgółu. Nie wchodząc w to, 
zdemaskowano 11 Donżuanów i przedstawiono ich zkąd szan. korespondent w tej sprawie zaczerpnął 
sędziom pokojn do ukarania. Zasądzono już pięcie, wiadomości, eznję się w obowiązkn jako również 
a najlżejszą karę otrzymał 20-łetni farmaceuta —  interesowany odeprzeć ten niesłuszny zarznt a za 
14 dni aresztu policyjnego. Innych zasądzono da- razem oświadczyć, że zwłoka ta nie nastąpiła wskn- 
leko surowiej. Ponownie powtarzamy, że i n nas tek nieczynuoścl zarządu, ale wskutek różnych tru- 
wartoby pójść za przykładem warszawskiego ober- dności co do zatwierdzenia niedokładnych statntów, 
policmajstra... I wyszukania odpowiednego lokalu i urządzenia te-

T ow arzystw o dla muzyki instrumentalnej S°ń; również i wakacje przyczyniły się do tego 
Harmonia*, grać będzie jutro w środę przed gma-1 niemało. Zarazem miło mi szanow. korespondenta 

chem sejmowym. Początek z uderzeniem godz. 5. zapewnić, że niebawem i reszta trudności zostanie 
po południu. nsnniętą i czytelnia będzie otwartą dla dobra oświaty

* Blondin produkował się wczoraj powtórnie ąa 1 kn Badowolnieniu szan. koresp. Prof. Nowicki 
placu Castrom, działając denerwnjąco na tłamy de- — Kurty W Moskwio. Jak  wiele kart do gry 
kawych, po największej ezęści bezpłatnych wiizó ir. zużytych bywa w państwie motkiewskiem, okaznje

* Konfiskata. Sobotni dzień był feralny dla si« z će jedyna w caracie fabryka i stnieją-
pism naszych. Oprócz Uu*ety i  D ziennika  został \ c* f o \  ^ erab^ « 1?łn» wyrabia icn dziennie 24.00C 
także skonfiskowany deczutek za wiersz wstępny przyjmiemy,, że dni roboczych w roku

t. „Ach! jak nam dobrze 1“ |J 0St 300» to otrzymamy 7,200.000 talij kart zniy
.  Transport psów. M *  w j *“

nyw a/ sie po cenach niższych i tylko to ożywiło 
go, i i  tak tntejsze jak peszteńskie młyny czyniły 
zc&czne ustępstwa.

C h m i e l  zyskiwał ceny następujące: 184 złr."9 
180 złr., 185 złr., 170 z ł r , 175 z łr , 178 złr., 155 
złr., 160 do 165 złr., 142 złr., 148 złr. (*am e cz 
skie gatnnki); styryjski 135 do 140 złr.

Na towar galicyjski nie było knpców.
Wiedeń dnia 11. września. (Telegram Gazety 

Narodowej.) Spęd wołów razem 3032, pomiędzy 
temi galicyjskich .846, węgierskich 1757, niemie­
ckich 406 sztuk. Płacono galicyjskie 58 do 62— 
złr., węgierskie 58 do 63 złr., niemieckie 58 do 
63 złr. za iOO kilo żywęj wagi. Targ ożywiony.

A, Krzysztofowie* i Spółka. 
Adres; Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 

albo: Caite Stierbock.

Hotel LANGA: Z. Dombrowiecki * żółkwi- 
J. Janiszewski z Gliniau. J . Kowalewski t  Roha­
tyna. J. Krzyżanowski z Tarnowa. H. Winnicki z 
Turad. L. Bognsz z Tarnowa. Dr. Janiszewski z 
Glinian.

Hotel ANGIELSKI: W. Jordan z Krakowa. 
J. Pilatowski z Dnbis. K. Suchodolski z Sosnowa. 
B. Skibniewski z Balic. C. Ładyżyński z Sanoka. 
W. Biechowski z Gorlic.

Gospodarstwo, przemysł i handel

nych krajach kupił cztery psy szlachetnej rasy w 
Hamburga i kazał je odesłać sobie do domu kole- 
, ą. Handlarz psami zapłacił kolej i jedzenie dla 
szlachetnych czworonogich po dworcach. Skoro o- 
tworzono wagon w Podwołoczyskach, znaleziono
dwa psy ju t nie żywe, a drugie dwa dogorywają-. . . .  . ,
ee. Przywołany weterynarz skonstatował, że psy Urzędowejsprawozdanie z targn międzyna-
zostały otrute na którejś stacji galicyjskiej kolei rodowego we Wiedniu brzmi jak następuje: 
zgniłem mięsem. Właściciel psów miał z tego po- „Dzies ą y wiedeński targ międzynarodowy na
wodn wytoczyć proces kolei. W każdym razie nie zbois zwiedzony przez 5000 uczestników, a z 
przyno.i to zaszczytu naszym restauracjom kole- zagranicy przeważnie były reprezentowane Niemcy 
jowym .. południowe i północne i SBwsjcarja. Nadzieja oparta

* W 8taczvc*ch w Królestwie Polakiem koło “* ’f8zkodzonych ^ a c h  niemieckich, że reflak-
Tom aszowa zgo rzała  fab ryka „ukna ^ 0.1 ?a* r a ?10z“l d l a  P°Pr aw ienia swego ziarna pod
firm y Rajchm an. S tra ty  wynoszą lSu.OOO rubli. Jako^ i  seeheą wziąć z naszego ta rg u
K ikuset robotników  bez ehlena. znaczne zapasy nie z iśck a  się. Mimo to przebieg

. . . . 0  . . , ta rg n  w ogólności był więcej zadow alający niz po
Kolej Z Krosna do Sandom ierza. Tow. okrę- pierwgzym dnin spodziew ać «ię było można. Dzień 

gowe roiuioze w Rzeszow ie rozesłało następujący pierw „ y  bowiem m inął praw ie zupełnie bez trans- 
l u t :  „W ielm ożny panie! P oruszona przez W ydział akcyj) drugiego dnia handel żywiej się rozwinął.

owarzystwa okręg, roluiczego Rzeszowskiego « p ra - |impnilem do tego stały się znaczne zaknpna mąki 
wa ko ei żelaznej od Sandomierza do Krosna przez I flia Niemiec południowych, które znów pociągnęły 
miasto Rzeszów, sądząc z nader przychylnych od- ia  ł0b„ zaknpna stosownych ekwiwalentów w ziar- 
powiedzi które zewsząd do Towarzystwa przycho- nje dl» młynów krajowych i zarazem pobudziły 

był* wyrasem ogólnej potrzeby głęboko 1 takie kupców zagranicznych do chętniejszego ucze- 
ouczuwauej przez wszystkich mieszkańców naszego Utnictwa w transakcja h na samo ziarno, miauowi- 
okręgn. cie na pszenicę. Obrót jednak rozwinął *ię na do-

Dlatego, użeby tak wielkiego znaczenia zada- bre przez to tylko, te  właściciele ziarna nie użyli
nie dla nas nie cierpiało na zwłoce, a wszystkie I przyjemniejszej tendencji do podwyższenia swych 
możliwe z naszej strony kroki, porobione były za- Nądań, lecz zadowolili się eensmi, jakie notowano 
wczasu u Wy*, zejmu, Rady pafiitwa i ptjedyft-1 aa kilka dni przed targiem międzynarodowym, 
czych dostojników monarchii, uprzsjmie prosimy Obrót p s z e a i c y wynosi msże 120 000 cent. 
Wielmożnego Pana o łaskawe przybycie na zebra- mctr., z których wielką eześć zakupiły młyny krsr 
nie ogólne Towio^ystwa nwzego dnia 22. września Jow8, szczególniej zaś 4eść znaczne zaknpna czy- 
w piątek o godzluie 2 1/, popołudniu. . nlono dia młya6w czeskich.

T 3' *  O wiele mniejszy był'obrót ż y t a ,  co do któ-
S S L  wybiorą specjalny komitet, reg0 t0 towaru podJ  była róunie mała jak popyt,

W  ‘'I » sprzedana ilość pewnie nie przechodzi
kolei żelaznej az do jej nrseczywistnienia; oświad- 30.000 cenfi metr.
d^stehW ein  T iej “V * !  zf “lar,It ®n | Co do j ę o z m i e n i a reflektsnei z poezątkn
i  mvśll i no«.pl ^  doprowadzić; jednolito-1 okazywali żywe zainteresowanie; obrót jednak był 

a l S H  P S,l9p0wa?ia de^ tŁat-ii'. 08i^ n!ł eel przez to utrndnlony, że kupcy w tym także arty- 
p0jedyn0zych 080b MtowMto kBie żądali ustępstw nawet co do wybornych ga- 

S E J f J  \ T ' “  tauk6w, na jakie w lsśddele ziarna s i ę U  SgadzS,
Bieszów, 10. września b. r. Z Wydziału Towa- trwając na tern stanowisku do samego końca targu 
rzystwa okręgowego rolniczego Rzeszowskiego. Pre- T lko te partje sprzedano, co do których kupcy 
zes: Roger nr. Ł ubunskt."  Lgodziii ,ię  na żądania właścicieli. Cl zaś nie żą

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w ani: dali podwyższenia, lecz tylko cen zeszłego tygo- 
szkoły politochnicnnej od godziny 9. rano do 7. dnia, a przy takim naprężonym stosnnkn między 
rrieczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 ct. knpeami a sprzedającymi obrót dopiero po popołn
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta dnin dnia drogiego przybrał niejakie rozmiary
Osz różnicy wieko 10 et. Wynosił on około 160 000 cent. metr., przyczem

* M izsaia przemysłowe w rataszu sodziensls nwa8lądniano szczególniej piękne gatunki podczas 
od godz. 9. do i.;  w poniedziałek 80 a. w isae Igdy na pośledniejsze weale nie reflektowano.
.ni# nO e. Na k u k u r  n d z ę dla brakn towaru gotowego

MUMW hr. Dnieduszyskisgo. nUen TeatrkIna mało transakeyj; natomis.t znaczne ilości to- 
otwnrta w środy t sobot, od i U  rana do g. gC  war?  terminowego zaknpiono na miesiące zimowe i
tziny popołsd., w święta i niedzials Cd 10. do 1 “a termin msjowo-czerwcowy.
I l rtiriaj 1 Obrót o w s a  był bardzo mały. Podaż ograni

m i«* . . ,, . ..  , ,  , czała się głównie na towarse poślednim, zmokłym
MMZSMMi zakładu uar. im OsiollfiSkish otwarte na poln. na który trndno było o knpea. Sprzedano 

•odzisnnie — prócz świąt -  cd goilz. 9 do 1 .1 aaledwle 10.000 cent. metr.
Nadto we wtorek i piątek po południu od 3 —5tej R z e p i n  mało na sprzedaż ofiarowano, obrót
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. ograniczył się na kilkn tysiącach cetnarów metr.

„ Jutro We środę: Św. Tobiasza. — g w. Sy- po pełnych cenach ostatniego tygodnia, 
meona. | Co do m ą k i , zaknpno na wywóz było sto

sunkowo największe; kapowano gatnnki nr. 3 do 5 
i nr. 7 do 8 1/, po większej ezęści do Darmstadn, 

— (R . S .) Z Dolłuy. Ponieważ dotąd niemamy I Frankfurtu n. M. i Kuseln Obrót, który wynosił 
doniesień z powiatu dolińskiego nawiedzonego po- około 4(0.000 worów dla wywozu i około 60.000 
wódzią dnia 18. i 19. b. m, — ośmielam się pro-i Worów pozostających w granicach monarchii, doko

„Telegramy Gazety Harodowej.“
Wiedeń <1. 11. września. Cesarz w dzodze 

do B iałaku (Villach) i T reb iiu  (Tawis) był wszę­
dzie z  uniesieniem witany i według programu 
przyjmował reprezentacje. W  Białakn wręczyły 
a a  dziewczęta z Doliny Zyleckiej (Gailthal) w 
stroju ludowym kw iaty alpejskie. W T reb iiu  to­
warzyszyły cesarzowi konne banderje chłopów 
zyleckich Oglądnąwszy warownię Malborghetto 
cesarz pojechał powozem na Predil do Plezu 
(F iitsch), gdsie o godz. 5. popołudniu śród ty ­
siącznych „żiv jo!“ ludności przybył i w hotelu 
pod pocztą stanął.

Wiedeń d. 12. września. (Pryw .) Ksiądz 
Sembratowicz uprosu sobie rocznej em erytury  
20.000 złr., tudzież odszkodowanie za melioracje 
dóbr arcybiskupich w kwocie 60.000 złr. i do­
trzym ania kontraktów  dzierżawnych.

(O ile my wiemy, kwota na melioracje w y­
nosi 15.000 zir , ale kwota do pokrycia z de­
fraudacji ks. Jaw . 12.000 złr., są też inue długi 
arcybiskupie; to wszystko razem wynosi 60.000 
złr. i ma być z dochodów arcybiskupich pokry­
te ; p. r.)

Cetynia d. 12. września. (Pryw.) Zbrojni 
Albańczycy z plemion H otti i Gruda już trzy  r a ­
zy najeżdżali terytorjum  czarnogórskie pod Po- 
gorycą, ale ich każdego razu  za granicę w ypar­
to. Czarnogóra założyła z tego powodu energi­
czny protest u P orty  z żądaniem wynagrodzenia.

Berlin d. 12. września. (Pryw.) Post o- 
świadczą, że ogłoszona w Czasie rozmowa Bis- 
m arka jes t zmyśloną w tym celu, aby polskie 
żywioły liberalne nakłonić do poddania się pod 
przewodnictwo konserwatystów.

Berlin d. 12. września. (Pryw .) Powszechnie 
zwróciło uwagę, że we W rocławiu ani w. ks. 
W łodzimierz z żoną, ani też oficerowie moskiew­
scy nie przybyli na dworzec kolejowy na przy­
jęcie cesarzewiczostwa austrjackich. Nieobecno­
ści tej przypisują powody polityczne.

Londyn d. 11. września. Dzienniki poranne 
otrzym ały z Kassasinu następującą depeszę: „W 
sobotę po południa kauonada ustała  i odtąd na 
teatrze wojny panuje zupełny spokój. Arabi ba 
sza osobiście dowodził i miał pod sobą jakie 
15.000 do 20.000 żołnierzy rozmaitej broni. Nie­
przyjaciel bił się mężnie i z energią niespodzie 
waną. A w jednem z starć arty le ija  egipska wy­
bornie się cofnęła i w zupełnym porządku, po­
mimo, że wojska angielskie mocno na nią naci­
skały. Nieprzyjaciel mnsiał stracić jakich 250 o 
sób w zmarłych i  rannych. Anglicy stracili naj 
wyżej 5 zabitych i 54 rannych.* (Jak  można 
mówić „najwyżej*, skoro się podaje cyfry tak  
określone. Chyba że pozwala na to logika an­
gielska ; p. r.)

Petersburg d. 11. września. Dziennik Gra 
żdanin (redaktorem tego pisma jes t książę Me' 
szczerski, przyjaciel od serca Katkow a i Tołsto­
ja  ; pismo to jest jeszcze wsteczniejszem niż Mo 
ekowekija Wiedomosti — p. r.) donosi, że komi­
te t ministrów przyjął projekt nowelli do ustawy 
prasowej (o tej nowelli pisaliśmy niedawno; p. 
red .); że przeto niebawem utworzoną zostanie 
naczelna komisja prasowa, złożona z czterech 
ministrów i posiadająca władzę zawieszania dzien­
ników, lab poddawania ich pod cenzurę.

Aleksandrja dnia 11. września. Wood udał 
się wczoraj z generalicją na parowcu na rekone­
sans wzdłuż wybrzeży zacząwszy od Ramleb aż po 
A bukir, przyczem towarzyszy! jeden z oficerów 
egipskich, który był właśnie co zbiegł ze szeregów 
Arabi baszy — opowiadał on, źe jeden z trzech pod 
Mondara stojących pnłków toż samo przy pierw­
szej sposobności zbiedz zamierza.

Konstantynopol dnia 12. września. Grecko- 
tureckie układy nie postępują. Grecja odmawia 
prostego zwrócenia Nezeru za odstąpienie jej 
wszystkich innych spornych miejscowości.

Petersburg dnin 12. września. Z powodu 
uroczystości Aleksandra Newskiego zwidził car 
z carową i dziećmi klasztor Newski, poczem prze­
jechali się w otwartym powozie bez wszelkiej eskor­
ty, śród radośnych okrzyków ludności. Wieczór 
było miasto oświetlone.

P ortsaid  dnia 12. września. Według wia­
domości z Kairu z d. 6. września panice w mieście 
spokój, a Europejczycy nie są nagabywani. Po­
sąg Itorahima baszy został z placu usunięty gdyż 
według uchwały ulemów stawianie posągów sprze­
ciwia się przepisom religijnym.

Kaeeaeein d. 11 września. Wedłng opowia­
dania jeńców zamierzył Arabi basza w sobotę 
uderzyć na wojska angielskie pod Kassassin, k tó ­
ry sądził słabo obsadzone i łatwe do wzięcia. Si­
łę nieprzyjacielską podają na 11000 piechoty, 
5 szwadronów kawalerji i 300 Beduinów. Nie­
przyjaciel opuści Tel el Kabir o 3 godzinie rano 
pod rozkazami Alifemisa, uderzył na Anglików 
z frontu i lewego boku. Równocześnie uderzył 
oddział w sile 2500 ludzi, który był ze Salihie 
wyruszył, na lewy bok Anglików. Egipcjanie 
stracili 100 w poległych, ile zaś w rannych, to 
niewiadomo. Ogół sił wojska egipskiego obliczają 
na 31000, z których 26000 ma stać pod Tel el 
Kabir, a 5000 pod Salihie, Przed frontem pa­
nuje spokój.

T ripolis dnia 12. września. Stąd nie odszedł 
żaden oddział wojska arabskiego do Egiptu. No- 
tablez Benghari i Derna wyprawili posłów do Kairu.

Wiedeń d. 12 września. Hrabina Zofia 
Dietrichstein, urodzona Potocka, wdowa po rad­
cy tajnym , dama orderu krzyża gwiaździstego, 
umarła wczoraj wieczór w 64tym roku życia. 
B rat jej, Namiestnik hr. Potocki dzisiaj po połu­
dniu przyjeżdża pociągiem pospiesznym.

Kassassin d. 12 września. Brygada Szkoc­
ka i piechota indyjska przybyła tu wczoraj. Armia 
więc jest w pełnym komplecie. Dzisiaj ma armia 
uderzyć na Tel el Kebir

P r z y j e c h a l i  dnia 12. września 1882.
Hotel ŻORZA: J . hr. Tarnowski t  Dzikowa. 

E. hr. Borkowski z Suchawoli. M. Szczepański z 
Ryglic. S. Augustynowicz z Sseptye. B. Roscnstoek 
ze Skałstn

Początek o godzinie 7mej wieczorem. 
W  teatrze ietnim

przy ul. Majerowskiej, naprz. K asy oszczędności. 
We wtorek dni* 12. września b. r.

W  N a  z a d a n i e  " W

W O JN A  O TANCERKĘ
opera komiczna w 3 akiach — z muzyką J. 

Straussa — przekład A. Urbańskiego.
■ nową garderobą i odpowiednią wystawę.

Jutro wo środę dnia 13. września b. r. 
Czwarty gościnny występ p . B . Ładnowskiego 

artysty teatrów warszawskich, 
w komedji E. Scribego, pod tytnłem :

S z k l a n k a  w o d y .
nHBMBMMWWWIMWjHHCasBBBjł

L w ó w , z Uhy kandlowei, 12 września 
I. A k c j e  za  s z t u k ę  

(bez kap, bieżącego).
Kolei galiu. Karok Laówiks . 318 50 521 50

„ LwowsRMJzeraiow -Jassk. 171 1)4 —
Banku hypot, g&lie, po iOO złr. 304 50 30?

„ kićdyt. gaiiu. po 200 złr. >,47 -
II L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(fces kup. bieżącego).

fl
*1

Tow. kied. f&iie 5 pręt. w. a.
». 4. ,t ti »
„ 5 ., okres.

;l -i it 4 „ .,
Banku hjp g*lk. 6 pret . . .

i<} ti u ^ .i ID /# p
,, i, i o .,

Galio. Zakł. kred, włośa, 6 pret.g
l i i .  L i s t y  d ł u ż n e  za 3.00

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla oalieji i Bukowiny U pret. —

99 70 1 :0  70 
»1 50 &3 
99 70 ISA) 70 
87 75 c8 75 

101 85 i 02 «5 
190 90 IGI s?0 

£8 10 99 30 
i.Ul oO 1«>3 

Śb ZJ: —«
;cr

K U R S  tfD S Ł D *  W IE D E Ń S K IE J .
W iedeń  d. 11. Września 1882. 

godzina 1 minut 45 popołudniu.
Losy kredytów* 175.— 
Augie-austr. 122.—
Kolej Kar. Lad. 319.75 
Koisj Pułud. 154 — 
Kolej Elżbiety 212.25 
W«g. Nordostb. 163.50 
W « . obi. p. w u  97 50 
Kolej aiedui&g. 11050 
Kenta w«g. 6°/, 119.15 
Kos. rubel pap. 1.17.85 
Galie, fitiesula* 99.75

Wogier. kred. ak.307.75 
UnionsbŁŁk 125.70 
Nordbakn 277 75 
Kolej Alfóld. 174 25 
Kolej L w .-o z e r , 172.— 
Wied. Comnnal. 126 25 
W »g. kolej zacŁ. 166 75 
Losy turecki# 25 25 
BfciikTeriin 118.— 
Losy wegiot. 118.25 
Marki nifamienki — —

Usposobienie: osłabione:

W ie d e ń , 12 września 1882 
godzina 10 min. 45 przed południem 

Akcje kredyt 319 40 Anglo-austij. 12175
Kolei Kar.-Lud 319,7h Kolej Połudn. ?5* 10
Dnionsbank 125.30 Napoleondor Sf.441/,
Sosyjs. bankn 1.17*/# Usposobienie: silne 

B o rk u , 11. września 
godzm* 4 minut 15 po południa 

Losyjs. hunk, a  2 75 Akcje kredyt 551.t0
fcomeardy 26o.— Galicyjskie I r  6 75
Kolei Bumufi. 61. -  Aust. bank .172.10

H o  najęcia
n n m i o c 7 l / a n i A  0 8,111,1 P®kojach na n - p U llllU b Z K d lllU  niica K o p e r n i k a ,  liczba 5,

od dnia 1. października.

Doniesienie.
Pow róciłem  i o rd y n u ję  ul. K ościuszki n r. 3, 

od godziny 2. do 4 . po południu .

D r .  T ,  K r o b i c k i .

Medycyny 1 chirurgii 
Dr. Władqs)aw Tatarczuch,

lekarz specjalny chorób skórnych i wenerycznych* 
m ie s z k a  p r z y  a i ie y  P a ń s k i e j ,  l i e a b a  9 .

Ordynuje od 2—4 popołudniu.

Pierwszorzędna woda zdrowia i stołowa. 
Najobfitsza borowa i litowa szczawa

S a l w a t o r ,
wolna od Żelaza, zswiarająoa wielką obfitość natu­

ralnego kwasu węglowego, 
borowego natronu i litowego kwasu węglowego 
(0,32843 na litrze) (0,12495 na litrze)

Do nabycia we wszystkich znanych hanUlaoh 
wód mineralnych i aptekach.

Dyrekcja Lipoozerskiego zdroju: Eperies. 
Główny ekład we Lwowie, w aptece Piotra 

Hikolascha.

najobficiej 
alkaficrna woda m ineralna

SZCZAWIOWA
napij oszeżwiająoy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
k a ta rach  żo łądka  I pęcherza.

P A S T Y L K I  p e kto ra ln e  i do tra w ie n ia .

Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).

Na ETYKIETĘ 
i wypalone piętno na
k o r k a  s  >

dokładnie baczyć.



Podziękowanie.
Wszyscy, którzy przy odprowa­

dzeniu zwiok ś. p. żony mojej Sabiny 
na wieczny spoczynek obecnością 
swoją, żal i współczucie wyrazili — 
raczą przyjąć najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać" od

Franciszka Gostyńskiego 
i synów.

~\£T domu wyższego urwaniu można
u l o k o w a ć  p a n i e n k i ,

które miałyby pobierać naukę fortepianu 
i języków francuskiego . i niemieckiego 
B alata  wiadomość w komisarjacia I. dziel 
niej lab w kamienicy przy ulicy bl- char- 
akitj pod 1. 8. na III piotrze.

Podz',ąko wanie.
Doznawszy w głębokim smutkn po 

nieodżałowanej stracie naszego jedynego 
syna ze wszech stron tyle szczerego współ­
czuć a, kładamy niniejiizem' Przez iele- 
bnemi dnchowieństwu obydwn obrządków 
Vi .</ FfPt dyrektorom i profesorom szkół 
miejscowych, ja  :ot:ź wszystkim Szano­
wnym znajomym i przyjaciołom najser­
deczniejsze podziękowanie za okazane 
współczucie i prawdziwie chrześcijańską 
gotowość w oddaniu ostatniej przysługi 
zmaiłemu.

Drohobycz 5. września 188z.
Teofil i Matylda, Jabłońscy,

W .
kroju sukien i okryć dam­

skich biegli p r z y k r a w a c x  
l u b  p r z y  K /a w c z y n i ,  władający 
językiem niemieckim , znajdzie stałe 
zatrudnienie w magazynie konfekcyj 
nym JUL G d a ń s k i e j  w Czerń i ow­
cach.' 3325 1 - 3

Pomieszkanie do namoia
W realności pod 1. 4  Ł Ipows o - 

if  o Jj naprzeoiw domu karnego M rji M - 
^daleny, jost pomieszkanie, składające się 
z 10 pokoji, stajni, wozowni i dużego o 
grodn do najęciu. Bliższa wiadomość u 

iadowoy domu w miejscu.
3312 2 - 3

n»}dotkliwgay u- trwał# i natych 
■ ia«t ttawny parytkl: nawet w tyek wypadkach, gdy żaden inny ni# skutkuje órodrk. 

Fik. 40 i #0 cl. — We Lwowie w aptece P. Mi- kolaacha. W Stryju aptece J. Zagórakiego.
30sl 2 9

Ból zębów SiSSi.'Hia«t «ta
Ł l T O K “

W  Klucznica

j V » j p r z e d n i e j s z e  l e c z n i c z e

inogrona
W Ł C S K I E G O

otrzymuje cod? ennie św ież’, i rozsefa najstaranniej 
w oryg. koszykacii 5 no 7 kilogr,, zaś w mniejszych ilościach w pudełkach.

Najtaniej handel SI. M®rlH6WiCZa we Lwowie w f "KU
' '  ■ ■v : . '  XX, !■

7  dniem 1. wrześuia rozpoczynają się 
w konces s z k o l e  m u z y c z n e j  

Ł U D W l K i  M A R K A .
przy ul Teatralnej 1 i0 

ku rza  szkolne nauk i
G R Y  n a  F O R T E P I A N I E

_ w trzech oddziałach. Osoba stateczna, mająca kilkona
Oddział I. Dla początkowych Opłata stuletnią praktykę gospodarczą, piszukn- 

miesięczna fi zł. ,e posady na wsi. Biuro wywiado -cie p
Oddział II. Wyższy. Opłata n iesię-ljó-„efa B i r k l e g o  we Lwowi", Rynek 

czna 10 złr. (aa 3 godzin tygodniowi.; Nr. 26 I. p. 82 0 2—5
Opłata miesfęr.na 7 zł. (za dwie godziuj 
tygodni. wo.)

Oddział III. Do wydoskonalenia gry 
Opłata mies ęczna 12 zŁ

Ćwiczenia zbiorowe i prodnkcje wzo­
rowe dla wszystkich nozeaaic i ucz ji bez­
płatnie. S tc ttt i rozkład nanci dostać 
ierża w zgolę lab księgarni pp. Guory 
Łuwio a i Szmidt.

Znane ze zdolności nanczyoielki i nan- 
ezyeiele s&koły udzielają na o kę w domacb 
prywatnych. Popis doroczny ula w sjyst 
kich notenuic i uczni odbędzie się w koń- 
ca' czerwca 188

Te r In. i e*
wł^dijący językami pjjlikim. ni micotim 
tr ucuskim i angielskim, muzykalny, ż - 
czy sobio objąć pojadę nau.:zvri-la (lo- 
moweg). Łaskawe ofarti suk E. 33 post. 
r st. Lwów. 3818 2—3

Z pierwszego wydania pozostałe e- 
gzemplarze dziełka pod napisom:

D la  panów emeiytów

realność

11
są po zniżonej csrie 1 zł. ">0 ot. ao na­
bycia n autora: A. Kaźmierza
mrzjianowskiego, i n ż y n i e r a  w 
Tarnowie. 3:04 2—8

M i c j a n  N p u r n y
żonaty, 52 lata mąjący, zdrów i silny, za­
mieszkały w Kamionce Strumiłowej , zo-j 
stawał ekonomem u WP. Tymona Ko-! 
ra r .i tsg o , u WP. Józefa Hiączyńskiego, 
i *VP. Józefa Skrzyszewskiego , u ■ W P. 

Franciszka Poe< ana de Amenschild i  t. p 
może się świadectwami clilubnemi pojzezy- 
o iJ , poszukuje posady ekonoma i n- 
prasza o umieszczenie.

Winogrona kuracyme
I* Jakości to trar,

franenskie, z własnej winnicy w Ba- 
den i Vó3lan, w koszach po 5 kilo, 
wysyła do Austro-Węgier i Niemiec 
fruń j o  pocztą za nadesłaniem należy- 
tości lub pobraniem 1 złr. 50 ot. za 
każdy kilowy kosz. 2669 1—5

Christian  ^tei ner m an n , 
VMau pod Wiedniem.

O ^ ło s z e n i i4.
Administracja fundacji hr. 

S k a r b k a  w y d z i e r ż a w i a  
t a r t a k  o jednej pile i m łyn o 
4ch kamieniach na iryszerca w 
Rożni ato wie położony, na czaso- 
kr.s  o l  1. listopada 1882 do 
ostatnieg.) października 1888 r. 
z obowiązkiem pobierania rocznik 
500 kloców z lasu „krąglaki” 
pod warunkami, k tó n  prześlą 
inąć można w zarządzie dóbł 
w Rożniatowie. — Jako cenę, 
niżej której ofert/ przyjęte nic 
będą, postanawia się rocm y 
czynsz 400 złr.

Ofe ty  należycie opiec?ęte 
wane i zawierające zadatek (wa­
dium) w kwocie 50 złr. wnosić 
należv do Administracji central­
nej fundacji br. Skarbka naj­
później do 30. w m śn ia  1882. 
We Lwowie 7. września 1882.

33 8 1 2

f t p f e t .  L i s t y  z a s t a w n e
Banku hipotecznego

wylosowane 31. sierpnia, płatne 1. marca . 13, 
wypłtcomy w gotówce do 1. giudnia 1882

p o  hursie MO SOct.
S o k a l <& Ł ilien

KANTOR WYMIANY we IWOWIE.3302 2 -12

£ O G t t « K * ^ i I X X / t X » «

w Janowie kolo Lwowa, z prześiiczuym 
widokiem na staw i lasy, przy drodze 
rządowej do Lwowa, składająca blę z bu­
dynku mieszkalnego, zd-owego, ne wyso 
ki m podmurowaniu, świeżo odnowionego, 
o pięciu pokojach ob izernycb, kuchni, 
spiżarni, pięciu suchych piwnic, i buiyn 
ków gospodarczych w najlepszym rtanie, 
jak toż dwóch m irgów pola, (ogrodu) o-
buk domu jest zttifta z wolnej ręki do Net. 4*/2 kl. śliwek dnż. fran. nr. 1 zł. 1.80

Ś l i w k i  ś w i e ż e
sprzedania .□ cenę 2300 złr. Bliższej wia­
domości udzieli p. Tyczyński w Janowie. 

3297 2—2
I Pt-

Od 1 5 .  s l e r i t n i i *  począwszy 
wysyłam jak  corocznie d ) fc). p a ź ­
d z i e r n i k a  zn^ełnie żrałe, słod­
kie i trwałe 3158 5—14

winogrona
najszlach. gatnnków • deserowych pó

1 zir. 90 cł.
za ko°z 5-kilów franco, bez żadnych 
wydatków do wszystkich stbcyj pocz­
towych Austro-Węgier za pobraniem.

R. M AITI, Tryest.
p a *  Przy odbiorze 3 koszów ra­
zem pod jedąyra aoresem, za po­
przednią zapłatr, tylko 4 zl. 75 cl;.

.. 4 ‘/ , ' ,  „ - » .  2 „ 1.60
„ 47, „ „ śrd. ,  .  3 „ 1.50

Winogrona
d o  k u r a c j i  t  d e s e r t o w e
Net. 41/, kl. win. knr. frnc. nr. 1. zł. 1.90

n i) » » n n  0. „ 1.80
a 4‘/2 „ „ miesz. „ ,  8. „ 1.60
» 4'/j - » « • .  4- » J-45

Rryudza świeża
Net. 42/io KBo franco nr. 1 zł. 8.40

a ^  l i*  1 >i u 2 „ 3.20
Marmolada morelowa

Net. 1 kilo wybornej franco 2 zł. 10 ot 
do 2 zł. 49 ct.

Brifioskwinie
Netto 1 kilo dnżych wybieranych 75 ct.

Tomasa Gurow;cz
3259 2—6 D n d a p e r : i t .

E h & n & u t ,
io i.atj, r ś r  dnim wiekn, mogący się wy­
kazać chlubne mi świadeocw i posznknje
posady. Adres ,P . G." ul. Żółkiewska nr. 
105 we Lwewie.

K A P E L M I S T R Z

J ó z e f  S c l i u r r e r
udziela lekcje

a  b  M i m  l t u m
O bliższyob wi rankach dowiedzieć 

się można i wyż pow daiege pod I. ) t .
K o n a r a

wyż p 
r a k a .

gorzelniany żelazny, wcale nieużywa­
ny, mogący sinżyć do aparatu Hen 
zego jest d ) sprzedania ze wszyst

kroju damskiego
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłnższy czas spędz;ła w 
paryżir bez źwlnych innych przyizą 
dów prócz miary centymetrej i pa- 
plerL rysHukowego. Cały kurs nauki 
krojn tosżtnje 10 zł. Wykom.n:a sta 
niczków również naacsyć może. i Bliższa 
wiadomość w Administracji „ Gazety 
N arodow ej".

I T*.

T A K A R  m m
G R IL L O M

OWOC R0Z\?AŁN1AJ ąCT, ORZEŹWIAJĄCY
przeciw  ZA TWARDZENIU 

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, eto. 
N ajprzyjem niejszy środek dla dzieci. 

Sałau w i Lwowa : w Aptek ich pp. Ulko- 
lascha i Krzyżanowskiego 

w P Aa r ł u  : GRILLON,  Aptekarz,
17, przy u l i c y  R a m b u t t a u , 27

„T R IU M P fl“. Pat skrzynka do 
krajania lu ra iów  i korzeni.

Kilkakiotnie premiowana, 
wsicihstronriie aztana ja  
Lu siej rzewjżsc.na, uo 
starcza 7,0 — 2500 kilo 
giub-izjcb lnb mniejszych 

cpłitków , w c. i nprz. 
fabryce maszyn- K r i  .iu 
A  C o . we y.JEDNIL. 
"Wubring, a t< Nr. 1. ( n^h 

za pomocą rąk) ił. 45, Nr. II. frnch za 
pomocą siły) H. 60. 272i 1—5

Kocioł piray

M i t ł i t f f n i r i t ? s .
W e  L w o w i e  u l  K o p e r n i k a  l  3 ,  F i l i i  w  K r a k u U i L ,  S u U e - n n i u  2 0 ,  

oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepacn ic nabycia :
W n r l f i  T w n n r c t l r n  “dznac-ijąe? się prryjemnyi , długotrwałym 
ł l  U< Irą lv U VI ilU q ; zapachem, -ia  obszerne zastosowania w óum- 

sLioj toaieoiojc(Klakon zł. 1.6u, pół flakoui 80 ct

Wodą kolońską
C « * f n r  - m  wzór jingiolakich i .L«acnsaich sporządzone, jaśmino- 
r e r i U D i y  VŁ> fiołkowa o jopouaks Ghypr. hehotrop. hlicyfit, kon- 

waiia, róża itp., od 80 ct. d o zł. flakon.

Wodę lewaudowąj^f^e^niap^
flakon 50, 70. 90 C. i złr. I 20 

śY rtr  f  f r K > la + n w w  do naoiorfni s eiuta m i obszerne zadtunowauie 
U C C b  l o a i e c o w y  w damskiej oaiecie, flakon 50 ot. i l  sł

Ocet salonowy do kauzo^a eo ct
W n r ł u  t f ł J ł l f i f i i W f t  z zaPacŁl‘®i flj -łkowym, Ess Booąnet, Mille- 0 0  d  LOc-lOL' t  fioars. huliotrop, ao naiienn ia  ciała i ą- 

pieli — flakon 1 zł.
Powyższo wyroby zostały wyszc. jólaioue na wystawach kiajowyoh 

i zagranicznych 4 medalami tasłngi I listem pochwalnym.
Główne składy w aptekach w Przemyślu pp. Nahlil Stanisławowie 

StocherL, Tarnopolu Jamrugiewń.za, Podhajoach Karz; kiewicz„, Stryju 
W  Zgórskijgo, oraz a o  wazysti.ich lszyeh sklepach. V

0t)O3lX.e mm =*X3QOtlOOOC)

do skrapiama sn-
ywietrzą w pokojach,

C. k. uprz. gal. akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
w© L w o w ie  

wyd«ge
od dnia t* stycznia MSfśtl począwszy

Mygmty kasowe
3 proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

 ̂ »  } }  ^  ji v

Wszystkie maj dując j się jeszcze w. obiega 4 7* pro­
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze­
niem, b oprocentowane od dni_ 1. m arca 1881 gg 
począw szy tylko po 4% z zatrzymaniem dotyohozaso- 
wego Wiużud wypowiedzenia. a=

g liwow 1. stycznia 1881.
Dyrekcja. . S

J  1'Przedruk nie będzie opłacony). 2921 2 —? j

G A I  W T i ^ R A P H A E L

. Wino Saint-Raphaei ze znanych win jest naji»ogatsz3 W pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczn Prz> jemne dla żołądka, sta­
nowi. nieomylny ćrodelf prkrzepiąjący dla młodych kobiet, dnieci i sób 
w podeszłyui wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu v m najzba 
■ Tiuriniej działającyr-h na zdrowie. — Doza zwycząjna: kieliszek pi 
kazdem jedzeniu.

Każda butelka leg6 wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach 'PP. Mikotascfia, Krzyianowskiego, 
w cukierńi u P . Rotlendera i  w magazynach win.

E x p & r t . : Cie Propre du Yin deSt-Ilapłiael, a Yalence (Drome), France-
W handlu Stanisfcwi M artlewiez- we Lwowie.

po

ĆCOOOOCOOOC

s Ciągnienie ju ż  15. nrzećnla.
K t *  P R O M E S Y  

'na L o s y  O is a i is k ie  po z ł-150 i stmp
G łów na W ygrana x t r »  1 0 0 * 0 0 0  bez podatku . 

P rz j <,(fMorze trzech prejnea
2768 dodaje się GRATIS los n* loterją vystaw j tryesteńskioj. 8—8 

Główna wygrana 5 0  OOU złr. wal. a a itr.

x x x x x x x x x :

D nia i. lip ce  r. b. padła Główoa w ygrana z losOw ko- 
mnnalnybti w  twocli 2 6 0 . 0 0 0  złr. na wydany przez nas 
kwit udziałowy, z dnia 10. sierpnia 10 000 zł. w rbacie zło­

tej na spizedany przez nas los państwowy.

f W e c n & t c r y e & c f c ś i f *  d e r
« e «

w «  W l e i l n lu .
w«n»«n* J0ij5 ■ E R O D R C li.  C o h m , |

iWWAfls 10 i 15.1

j
I K r e t o n y , M JC5D UU L̂ UHU liX 7iC WSióî  SL" I
I  per kale i satyny kolorow e #<kiemi tPrzyborami mosiężnymi. Bliż- 
» r  J • yu;Szą wuiomośc n:nm
|  p i k ę  b ry lan . i d y m ę  b ia łą  Jdowcze .. J

płócienka kolorowe,

K A T i e o
w s t r i .  K tw z n la  i  k a p s u łL  i,

r słabościach, yoęzkicb jako najsku ­
teczniejszy '.ro^uk poleca a p f e k iT p o d  

„Z ło ty m  Lwem* w e  L w o w ie ,
K a l i k s t a  K r z y ż a n o w s k i e g o .
F lan k a  witrsyhl sń 40 etM 

Kapsułki 80 et.
rraz i dokładnym przepisem użycia.

Zamówienia z j row:ncji uskutecz­
nia si< Odwrotną pocztą. 6—t

Oxfort, i  b ia ły  S z ie r t in g ,
(szczególny gatunek zonesu) 

i  y l ó l u o  a m e r y k a ń s k i e ,  
i  poloca pod gwarancją za d o b r o ć ,  

t r w a ł o ś ć  i sumienną oenę
Handel płócien, bielizny
stołowej i towarów mieszanych

KowalskL i Meyer
L w ó w , B y n o k ,  l l c s b .  * 6 .

jg 2374
M B tfl

| Lwowie, 
3326 1-

hlodhle
w i n o g r o n a

udzieli Binro wjwia  
P 0L 1Ń S K IE G 0 we 

ulica Karola Ludwika 1. 5.
■2

l ą j s l a w n l e j s z e

P I E C E
do regulowania i 

napełniania
R. G eb urth,

o. k. liulw. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
V I ,  K s l i e r u t r .  7 1 .
ilu.trowane cenniki gra 

tiS i franco. 2Sj7 1—20

Przeciw łysinom 
siw leniu włosów i tworzeniu 

się łupieży
skutnuje redł”g c.idzienuie nadchoaz, cych świa­
dectw i pism dziękczynnych jodyz.ie i ?:j 'ęoznie

Olejek taninowy dr. Moras
Lzanowny panie apteka; n  

(Tpiaszaia o prsy lUnie mi wieiciej daszki olej Lu taninowego dr. Mo­
rus. Skuteczność teg> środka jest wybc/na, wyp-Janie włosó' ustało, a 
nawęr. gęsty porost się okazał.

'Wiedać d. 6. stycinia 188u. W i l h e l m  W a g n e r
ozłonek e. k. tesiru  nadwornegu.

Szanowny panie apl karzn Fflrst w Pradze.
KilbotAkie środki lecznicze nio byłj w  stanie wyleczyć wypada, ii 

włosów, i i  zh poradą .oego Ioka.«A zacząwszy nżywac dr. Morad olejek 
tuninowj, który w krótkim ozauio wyleezri słabbśó Z e  wcględn na zajłu- 
gę wyrażam publioznie tomu i.pr&pą ratowi . moją pooLwałę, u wynalazcy 
najgoręurc poariękowarie.

Pr gu 10. lutego 1877 K i n  k y .
Fanie apteLaizd Józefie Ffii.t *  Pradze)

Z radością mogę panu 'Gnieść, że * skutek ożyi la olejku tauinuwego 
dr. Moras. trwające od dwóch la t wyjadani" v łosói.,zupełnie ustało. M-m 
nadzieję że przy pomocy fsgc środki, odiys-am d-wne mo|« Jtłosy pi^kn.

Marienba.1, d. 18. sierpnia la79. M a r y i  Ź a r e m o o i c a
Wielmożny Panie! 

i ak te i j wyrażam olejnowi cai I— w w a dr. Moras przynależ ,  
pochwałę, alb., wiem len śrnaok nietylso n, hylil wypadanie vłosów i two­
rzenie się łupieży, leoz spowodował silny porost nowy.

W  i e d e il A n d r m y .
Do nabycia Wo flakouauh po 2 zł i 1 z we Lwewie u Zygm. Bnu- 

kem, apt. pud Srebrnym O*1̂ ,  przy ulicy Krakowskiej; w iJzeruiowo«jb 
w ',_,i J  GulioLuwiki ju  pod Opatriiuośdią. . 1906 8 V

xxxxxxxxx: x x x x x x x x x :

Najpiękniejsze , wybrafie, trwałe
T o h l a w s k l e

winogrona kuracyjne
wysyłam w 5 kilowych koszyk eh pocz- 
uwych po 1 zł. óO ct. za nadosłan; >m 

gotówki (najwygodniej przekazu m;, także
rzisehetiii ra tunk i jabłefc, ma- ,   , . . ,
szenckie, ■ ar nanskie, renety i t  p. franco doatarcza za pobraniem, uerwszy handel 
do każdej stacji , cztowej. 332" 1- - eksportowy winogron

fflichael Guist n Wen, hetz,i J Ó Z t ł f 3L S l H 6 k

2943 2 -2 2

Filia we WIEDNIU
I., Am Huf Nr. 8.

Nasze likiery są do nabycia we Lwowie we 
wszystkicn zrarzniejszyi h nandlach korzennycp"!

C l ł e w n j r  u k ł a d

piwa ołomunieckiego
uagrodzOLego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej) d la  

Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach

E L I A S Z A  H E R T E R A ,

(połud. Węgry). I we Wiedniu, Franaiskaueiy latz nr 3. 
Koszyk pocztowy o 5 kilo koszt uje zł. 1.50 

Usobno za opakowani, 30 ct.
>a odj rzeda .cych i odbiorców więk- 

izych ilości zniżone cenj 3231 1—16
F r e m l o w s i i e  w  U e i b o r n l e  I .  u a g r n d ą

A p a r a t y  do ochłodzenia i konserwowania
uznane za najlepsre, najrzetelniejszej konstrukcji, dla gospodar- eIeBgnnya S-Fn F_jncisk.-platz \Vieo. 
stwa domowego, restauracji, browarów kawiani 1 cukierników, 

poleca F a b r y k a  p r ie n c s u j e h  lo d o w n i  v Ż T  N I 2  R  A
W IE D N IU

Ważne dla chorycL i zdrowych l
* ą  p r h w d z l w *

tofeajskie winogrona deserowe,
sp’owadzsne bezpośrednio * Tokaju, uznana za fi jlepsze, ntjwybori icjize 
p niędzy w zyst uemi winogronami węgi; rjk ie t i , któro zalecają się nie- 
tjlk r jako wiuugrona deserowe, lecz takie z duhr/u, skutkiem Ouuk tokaj- 
skich wia używane byu ją  z ni rady zna Kom *ycn ieta.-zv przeciw słrbściom  
p. -siowym i saiLotaio/.yni. ZaznAciyć wypada, że w okolicy Tokaja nie ma 
ludzi cii rpiącjeh na piersi, albowiem n nich co rokn bezwiednie w skntek 
karaoji wino.rmowej dis^ozycja do tych cl orób osłabi, ną bywa.

Sączególnie zaleć,ć można knrację winogronową w p ,ezątkarh k'b»ru 
płueow ,go, jakoteż jłiec iw  niedokrewności, w „tani > ciężarnym a nawet dla 
położnie. Ażeby s jednaj strony m-otehnió „aorym knraoję .winogronowa, z 
drugi j  miony peda*' posobność zdrowym 1 ich familiom zaopatrywania sic 
regularnie w »i aj«aie wi io| i>n <setj we , z-mierz-my ntworzyć a b » n r -  
m e n t  B. 8 lub 8 tygodni. Wjs,tl»a w abonameocie rygodniow. w koazaoh 
lo  fnotowycn po 2 zł. 60 ct., bez abouamentn uo 2 zł. 90 ct. pocztę .  i pp 
braniem franko. O pa ko. r i . i  praktyczne. Zam „ „ , za pomocą kart koresp. 
poa adresem A . 1 3 n ( IU c h « r  ( l u m p . ,  S . A ,  U jfc e ly ,  W ę g r y .

U
Tve Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8.

:xxh: : s x x

I N Ż Y N I E R A
F i * .  B o l l i n g e r  ■ #  w e

Wiedrn,

Heumiihlgasse
2659  7 -1 0

2.

!

Upoważnieme do prowa zenia publicznego zakładu na a-ocy reskryptu 
Wysokiego cc*, król. ministerstwa dnia 1. maja 1879.

' '■ ■■ Medal postępn 1873. _
A ł J e c ia  rozpoczyna d. 15. września b r swój dwudziesty rok szkolny- 

Absolwenci Akademii mają prawo do J* inoroeam* I 
■Iniby o c kot nieaej W wolaku, jeżeli pjzea swojem wstąpieniem 
do urtcł&dii ukończyli z powodzeniem gimnazjum niższe lab niższy szkołę 
ćntnę D Ł  nom ów, którrm fcn ik  t »  przygotowana, i it irje beapia- 

towawczy do złożenia egzaminu ba ochotnikow. 
zapytania, dotyczące zapisów, pomieszczenia itp. udziela

b a s  s f r w o  n a n t i  t i - m - #  #

u  A  ULECZEN1E I SZYBKIE

dem ii 'd la  handlu i  przem ysłu w Oracu. 
A . E . v . 8 C H H I D ,  d yrek tor. 2683 1

l
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W S Z Y S T K I C H  CH ORÓB rO CH O O Z A C Y C II  Z N A D L ŻY C  T Ł C IO W Y C U w  k a ż d y m  w i e k u

Im p o te n c ji, n iep ło d n o śc i, u p ły w u  n a sie n ia , o słab ien ia  le d iw i, sp a zm ó w , bicia  
sercu, ogólnego osłab ien ia , zm a za ń  nocnych , m elancho lji, za w ro tu  g ło w y  z o słab ien ia  pochodzącego, zapom ąeą

O D M Ł A D Z A J Ą C Y C H
Dra Samuela Thom psona

I ZIAREK l  ARSENIAKU ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO
Drą ADDISONA

Ś rodków  tycji żyw ać m o > ' także  w  w y p adkach  ogólnesn  u p ad k u  si., m dczas rek o n w alescen c ji, a zw łaszcza 
kTwi et, ’’ °  ozy"  ,unie o rg an izm u , o w zm ocn ien ie  i u zd row ien ie  osób osłah icuycli p rz e / d ług i"  ch o ro b y  i u tra ię

u /.v r ia 'ł  *P lar0(H( l lecznicze! zażyw ać m ożna oddzielnie. Każdy flakon opatrzony  je s t  p ro sp ek tem  w skazu jącym  sposób

liki un ikn ien ia  n lsz c s iw  żadag n a ^ ż y , aby  flakony zaopalrzone bvly w  pow yższe znaki fabryczne 
i w podpis u G K L ljfi” jedyny fa b ry k a n t, 38, ru e  R oc liec lio u a rt, w  P a ry żu . ‘

D osia# m ożna w  L W Ó W ! li  w  ap>eb.<eh P P . M iko lascha , R u ckera  i K rzy ia n o w sk ieg o  ;  w  K R A K O W IE  
opli ta rli PP. T ra a cziu iskw g o  i  R ed yka .

<S>cW 1|“C 1

Materie nu ubrania
tylko a trwałej i i  doLr„j w ałuj owczej, dla średniego męsczyzny, 3 m etr 
10 centm. Na ab niu z dobi. j wełny owczej z*  4 zł. %  ct., na ubranie
s lepszej w ołaj 8 zł. na ub.anio z doskuuułej w rą  y 10 zł., nc o-
branie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł 40 ct.

P l d y  d o  P / J r ó ż y  sztuka zł. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- 
ćobały 1 ędą za odesłaniem franco i zwrotem portoria na puwrót p rzy jjte  

W yL -w rl m tu  e u a u t e r j t o  n a  s b  - a n l s ,  i t  spoduie, tużorki, a - 
n n tk i, płaszcz, na deszcz, tyiul, gunię , sqkn& Uomijowe, szewioty, tryko­
ty, perw. .ny, do skin/. u mgarnT, aokns na bilardy poleca

Jan Stfkarofsfcy, ‘" V  hllYtir*
Próbki franko, próbki dla k r. w. ów bez flanco. Panów k r a w c ó w ,  

zw raca się ni gę na c .fity  wybór tudzież na  n i e z w y k ł e  r r n y  Us- 
»*Ie. 8zozycą« się zaufaniem wielu ndbiuroów, którzy sm ewiają ma te r je  
nie widzi&wszy próbek, oświadczam, że towary w ten Sposób > uówioiit 
gdyby się u  o podobał/, przyjmuje i apowiót. w zorów  czarnego pi ruwianu 
i aośkina n ia  mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jes t r~  ,- 
cza. zaufania.'

Korespondencje ( prz; jm nją i żałai wiają się w j ę -  oh niemieckim,
węgiersk im, czeskim, polskim, francuskim i 9‘ńfif ł —oa

  — ~

P R A W D Z I W Y  L IR U flK  B B N E D I C T I N E  
OPACTWA FECAMP we FRANCJI

wytwornego smaku, wzmacniająey, pom ^ający trawie­
niu i obndzająyj- apetyt. 19i9 6 - 2 4

J E D E N  % N A J L E P S Z Y C H L l & I E B Ó W

YBIUTAULE tIQUE7’R  BĆŃĆPR
Erevetóc ca France ct k lBtratî ct*.en rnun.c

Wymaga-' aby etykietą, kw adrato­
wa znajdow ała się na ipodzi > butelki z J M '  ■ .
wtasnorąoi~yni fodpisem głó .cie ń y r y -^ 5 2 S S _ _ 5 5 S
gi ’ąoegn ----

«»ównj t, Kecąmp we h 1 h i  Agencją 
n >vard fiaaamanr 76 „Prawdziwy 

-  - ■ j^ n e  znąjdnje się w składach następnją- 
domow, które podpa sły  zobowiązania, te  sprzęci * -  

w nie będę fałszerstw i , D 'owi .  i 
wybornego pi wdziwego likieru 1 c, 
dectine." ] tao moż u, we LWOWIE 
w handlu w.n p .  F. W. Eróliacwsk.ego 
i Sc, Markiewicza w rynku.

s s t b :!
cych dom

W ydawcy i właściciele J .  Dobrzański i K. Groman, Q d p p v ^ 4 ^ a l n y  re d a fó o r , J a n  J J ^ ą p k i . Z dru larn i „Gftząty Narodowej.”


